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Kraków 8 sierpnia.
Przemówienie, a raczej toast frankfarcki 

byłego ministra stanu p. Schraerlinga na 
uczcie uniwersyteckiej wiedeńskiej w prze­
szłym tygodniu, dał pochop dziennikom 
wiedeńskim do wystąpienia przeciw niemu 
z bardzo ostremi i gorzkiemi zarzutami. 
Pyta z ironię prasa w iedeńska: czemu p 
Scbmerling swoich frankfurckich opinij nie 
objaw iał będąc szefem gabinetu, czemu cze­
kał a i  nim być przestanie, chcąc swoje sym- 
patye, widoki i nadzieje dla jedności nie­
mieckiej wypowiedzieć, kiedy wie dobrze, 
że nic dla nich teraz wyjednać nie zdoła? 
Oskarża go ta ż p rasa , zwłaszcza organa 
konstytucyjne, że nie działał wcale w duchu 
liberalizmu, jakiego wymaga jedność niemie­
c k a , że w rządach jego nie było wcale 
kierunku przygotowawczego do tego dzieła, 
wytacza mu przy tej sposobności proces o 
całe postępowanie jego z konstytucyonaliz- 
mem niezgodne, zgoła obwinia go, nie bez 
zdradzenia wyraźnego ku niemu żalu, że 
systematu przez siebie zapowiedzianego nie 
przeprowadził.

Jedność niemiecka jest dla nas kwestyą 
obcą; pozostawiamy ją  tym, do których na­
leży. Nie naszem powołaniem staw ać w o 
bronie p. Schmerlinga, ani też żadnego do 
tego nie mamy powodu. Uderzać na osoby, 
które były u władzy, nie jest naszym zwy­
czajem: nie czyniliśmy tego nigdy i nie o 
czekiwaliśmy żadnej z takich napadów ani 
dla kraju naszego ani dla naszych przeko­
nań korzyści. Jeżeli więc podnosimy niniejszy 
wypadek, bo dzienniki wiedeńskie podnio­
sły do takiej wysokości toast p. Schmerlinga, 
czynimy to nie dla tego, aby się oświadczyć 
za albo przeciw jedności niemieckiej, za albo 
przeciw byłemu ministrowi, ale jedynie, że 
zarzuty prasy wiedeńskiej dostarczają nam 
sposobności do wyrzeczenia kilku uw ag, 
bardzo, zda nam się, będących na czasie.

Na pierwszą część zarzutów: czemu p 
Schmerling niepopierał swych frankfurckich 
sympatyj kiedy był ministrem, odpowiedz 
łatw a i krótka. Uważaliśmy p. Schmerling.i 
zawsze za stronnika jedności niem ieckiej; 
przypisywaliśmy nawet temu w ielką część 
wpływu jakiego używał. Opinia ta jednak jesi 
z rzędu tych teoryj, których stronnictwo rew o­
lucyjne chętnie za płaszcz dla swych wido­
ków używa, wywieszając je za sztandar, pod 
którym się kryje. Nie idzie za tern, aby każdy 
zwolennik jedności niemieckiej hołdow ał 
rew olucyi, ale to pewna, że każdy rew c- 
lucyonista niemiecki głosi się zawsze go 
rącym jedności Niemiec obrońcą. Inne więc 
całkiem w obec tej teoryi było stanowisko 
p. Schmerlinga jako ministra stanu, a  inne, 
kiedy nim nie jest. Prezes sądu najwyższe­
go mógł więc to powiedzieć, o czem mógł 
myśleć minister, ale czego wypowiedzieć 
same mu warunki władzy niepozwalały.

Inaczej rzecz się ma co do zarzutu, że 
systematu swego nie przeprowadził.

Aby zmianę systematu przeprowadzić, to 
jest aby stanowczą dokonać reformę, czyto 
konstytucyjną, czy autonomiczną, potrzebc 
koniecznie zaryzykować. Używamy tego w y­
rażenia, bo żadne inne myśli naszej nie od­
powiada, a  chodzi nam o jasność. Ryzyko­
wać potrzeba koniecznie, bo się ma do 
czynienia z ludźmi a nie z cyframi. Nikt 
nie jest w stanie obrachować następstw re ­
formy, bo w naturze ludzkiej nie ma loiki Pi 
tagoresa. Dwa a dwa nie cztery, lecz mogą się 
stać przy namiętnościach ludzkich trzy albo 
też pięć. Ryzyko o którem mówimy, nie leży 
w postawieniu, w zapowiedzeniu reformy, 
bo to da się obliczyć, ale w jej wykonaniu, 
gdzie każda rachuba zawieść może. Zapo- 
wiedzenie choćby najbardziej stanowcze sy­
stematu jeszcze go nie zaprowadzi, bo zawsze 
napotka się na bardzo silną opinią, która się 
zapowieści nie ulęknie, przekonana, że do 
wykonania nie przyjdzie. Dopiero bowiem wy­
konanie, rozpoczynając walkę, zaczyna oraz 
reformę. W walce, jak  w każdej grze, trzeba 
wygrać, a  nie ma wygranej bez iyayka. Nie 
przeprowadzi systematu mąż stanu, który nie 
działa, z obawy, aby reforma nie wzrosła 
zbytecznie, aby nie przekroczyła zamie­
rzonych sobie granic, aby nie stała się nie­
bezpieczną. Chcąc jej dokonać, musi się 
ryzykować jej wykonanie, mając w pogoto­
wiu siły do ukrócenia jej, gdyby zbytecznie 
podniosła głowę, utrzymania jej w legalnych 
granicach, poskromienia, gdyby niebezpie­
czeństwem zagrażała. Niemniej ryzykować 
potrzeba, bo bez tego nie masz działania; 
a reform a która nie postępuje, cofa się, to 
jest słabnie i ginie.

Owóż zdaniem naszem, jeżeli p. Schmer­
ling zasługuje na zarzuty, to z tego powo­
du, że ryzykow ać nie chciał. Postawił sta­
nowczo systemat w okólniku, ale to dopiero 
inwit, że tak powiemy, w grze zamierzonej, 
i na nim się ograniczył minister. Czekanie, 
forma jego ulabiona, zaw iera w sobie za­
pewne ryzyko, ale tam tylko, gdzie syste­
mat już wprowadzony, funkeyonuje i czeka, 
stawiając opór nowości. Tak nie było: sy­
stemat p. Schmerlinga opierał się na fikcyi. 
W  nim czekanie nie było działaniem, ale 
bezczynnością. T rw ał, dopóki z nim w al­
czono. Ustąpienie Czechów i w skutek tego 
brak wszelkiej przeciw systematowi w alki, 
osłabiły go wielce. Opozycya odw róciła się 
od konstytucyi, zwróciła się przeciw ministro 
wi. Upierając się przy stanowisku wyczekują 
cem, p. Schmerling nie ryzykow ał w praw ­
dzie nic, ale pozwolił wyróść obok siebie 
wpływom, które go o upadek przyprawiły. 
W czynności, w działaniu było ryzyko, w nie- 
czynności, w braku ryzyka było osłabienie, 
a następnie i konieczność, że systemat prze­
prowadzony nie został.

Pomimo wszelkich zarzutów i niektórych 
faktów takowe popierających, nie mieliśmy 
nigdy myśli oskarżania byłego ministra o 
brak liberalizmu. Ale aż nadto był u niego 
widocznym brak stanowczości w wykonaniu. 
P. Schmerling nic ryzykować nie chciał,

może nie mógł, bo trudności, jakie każdy 
mąż stanu na drodze przez siebie wytkniętej 
napotyka, przesądzać nie będziemy; dość na 
tem, że nie ryzykował. W tern też właśnie 
upatrywaliśmy przyczynę, dla której m ó­
wiliśmy daw niej, że nie znamy ostatniego 
słowa systematu p. Schmerlinga. Nie wiemy, 
czyby mu się było udało systemat swój 
przeprowadzić, gdyby był jego wykonanie 
zaryzykował, ale to zdaje nam się pewnem, 
że byłby nierównie dalej z nim zaszedł, 
głębiej go zakorzenił, bo reformy tem silniej 
się przyjmują, im więcej z trudnościami mają 
do walczenia. Nie omijaniem takowych, ale 
stawieniem im czoła albo usunięciem ich przez 
sam czyn lub zwycięstwo, reformy dowodzą 
swej siły.

Gazeta krzyżowa z d. 2 sierpnia ogłasza 
Niemcom doniesienie Moskowskich Wiedomo- 
sti, że w Słonimie, mieście powiatowem gu- 
bernii Grodzieńskiej pojmano na gorącym 
uczynku podpalacza, przy którym znalezio­
no listy jakiegoś właściciela dóbr z Kró­
lestwa Polskiego, którego imię często wspo­
minano w czasie ostatniego powstania. Pod­
palacz ten był — naturalnie — powstańcem, 
szlachcicem —  i zeznać m iał, że komitet 
naczelny (\Ober-Gomitć)  po upadku powstania 
nakazał R, o s y ę niszczyć pożogą, że w sku­
tek tego potworzyły się bandy podpalaczy; 
że jego banda złożona z dziesięciu — samej 
szlachty —  już podpalała Grodno, Prużany, i 
mnóstwo wsi i borów.

Doniesień Katkowego pisma sprawdzać 
niestety me jesteśmy w stanie, i ile tam 
prawdy, a ile kłam u i obelgi, nie wiemy; 
a co tam zeznają więźniowie, to chyba Bo­
gu jednemu wiadomo! Dla tego z Katkowem 
i jego Wiedomostiami rozprawiać się nam nie 
podobna.

Ale sprawy kraju własnego znać i oce­
niać mamy praw o i możność.

To też nie wolno nam puścić bezkarnie 
nikczemnego podejrzenia, jakie podając z u- 
podobaniem powyższą relacyę moskiewską, 
Kreuz Ztg berlińska, organ arystokracyi pru 
skiej, bryzga na całą  wykształconą galicyj­
ską ludność. W dopisku do onej moskiew­
skiej relacyi pisze Kreuzzeitung dosłow nie: 
„Również w Galicyi wschodniej zdarzały się 
od wiosny p o d p a l a n i a  i to prawie wy 
łącznie w ruskich ą  nie w polskich miejscowo­
ściach. . .* „Że przytem m u s i e l i  mieć ja 
kiś udział ludzie stanów wykształconych, 
okazuje się z jednego wypadku we Lwowie.” 
Poczem opow iada, że gdzieś we Lwowie 
na dach kamienicy rzucono flaszkę z masą 
palną.

W obec tak ciężkiego zarzutu nie może 
my się ani chwili wahać w wyborze broni 
do odparcia niegodnej napaści, i zdaje nam 
się, że działam y zupełnie w duchu okólnika 
hr. Belcredego, jeżeli z uczuciem serdecznej 
boleści odzywamy się niniejszem do władz 
krajowych, by rzecz rozpoznawszy, albo na­
zwiska podpalaczy ogłosiły, albo ujęły się

skrzywdzonej części kraju!
Jeżeli do atrybucyj policyi i sądu nie­

wątpliwie należy bronić człowieka napad­
niętego przez łotra, toć tem niewątpliwie] 
mają te w ładze praw o i obowiązek wystą­
pić w obronie napadniętej całej w ykształ­
conej ludności, zwłaszcza, gdy w sprawie, 
o którą idzie, nikt inny tylko władze, które 
powody pożarów zawsze z urzędu rozpo­
znają, ująć się krzywdy napadniętych nie 
może!

Kiedy niedawno rząd pruski doczytał się 
w Wanderer ze wiedeńskim obrazy króla 
swojego, nalegał, ażeby ten dziennik był 
sądzony i karany. Jakoż rząd austryacki 
śledztwo zarządził, a sądy orzekły.

Tu cała wykształcona ludność, tu cała  
część narodu spotwarzona, o zbrodnię podpa­
lania obwiniona; byłoby pole odeprzeć z urzę­
du napaść pruskich gazet.

iOMSPOiDEICYA CZASU.
W ie d e ń  6 sierpnia.

j  — r. Dotąd jeszcze nie Błychać, aby w Gastajnie 
zapadła jaka Uecyzya; rokowania prnsko-anstrya- 
ckie toczą się więc jeszcze dawną drogą, w da- 
wnem błędnem kole. Żaden z gabinetów nie chce 
□stąpić, a sprzymierzeńcy i dobrzy przyjaciele, 
którzy dotąd starali się o pośredniczenie, pojmnją 
teraz, co to znaczy travailler pour le roi de Prusse. 
Nie oczeknją już nawet wielkich rezultatów po 
usiłowaniach, których się podejmuje p. Benst. 
Chodzi więc tylao o to , co ma nastąpić, jeżeli 
wykaże się bezskuteczność usiłowań do tego sto­
pnia, że wobec świata nie będzie już można za­
stawiać się pozorami, jakoby się oczekiwało po­
myślnego skutku. W tutejszych kołach dyploma­
tycznych zgadzają się mniej więcej w tem, że 
Austrya nie powinna i nie może nstępować; za­
razem zaś uważają to za pewnik, że Austrya z po 
wodu tej sprawy nie powinna i nie może wdawać 
się w wojnę, gdyż wewnętrzne jej polityczne sto 
sunki, krytyczna chwila przejścia, w której wła 
śnie cały stan konstytucyjny znajduje się w prze­
kształceniu, jej niekorzystne stosunki finansowe, 
a wreszcie wzgląd na Francyą i na stanowisko 
we Włoszech me pozwalają zapuszczać się w wal 
* ę , jeśli do niej nie będzie wprost zmuszoną. 
W Berlinie wiedzą o tem bardzo dobrze i na tem 
się także opierają, jeżeli od kilku miesięcy tak 
uporczywie obstają przy swojem. Ale i tn wiedzą, 
że jeżeli nie Prusy jako państwo, to przynajmniej 
teraźniejszy gabinet pruski mniej więcej w tem 
samem znajduje się położeniu, zatem że i p. B,s- 
mark, jeśli zupełnie nie zmieni swego systemu, 
albo jeśli ze swoimi stronnikami się nie uchyli, 
nie może narażać Prus na wojoę. Otóż właśnie 
z tego podwójnego położenia wynika właśnie ten 
upór zacięty w trwaniu na dotychczasowych sta 
aowiskach i zupełna bezskuteczność wszystkich 
rokowań, przyciem Prusy ostatecznie zawsze od 
noszą korzyść, ponieważ występują czynnie, mają 
dobrze obmyślany i ściśle Określony program po 
stępowania i żądań, a w skutek zręcznie wybra 
nych wojskowych pozycyj i zarządzeń w Księ 
stwach, w których mają naczelne dowództwo, 
wobec Austryi są panami sytuacyi. Zresztą ponie­
waż także niewiele robią sobie z protestacyi, a 
śwestye prawne traktują w ten bezwzględny spo­
sób, jaki p. Bismark rozwinął wobec Izby pruskiej, 
zatem dopóki trwa spór z Austryą, stanowisko ich 
jest daleko korzystniejsze.

Austrya zaczęła się wiązać z państwami śre-

dniemi. Tymczasem, jak się właśnie dowiaduję, 
ze zachowania się tychże państw od kilku doi, 
t. j. od czaBO jak  Bpór między oboma mocarstwa­
mi zaczął się posuwać coraz dalej, zbl żając się 
do ostateczności, nie płyną dla Austryi te korzy­
ści, których się ztąd spodziewała. Owo oparcie 
się o Związek, na które najwięcej liczono, oka­
zuje się, jak mi właśnie powiadano, dość złudnem; 
a rzecz szczególniejsza, że mianowicie Bawarya, 
w której największe pokładano zaufanie, pokazuje 
się teraz bardzo ostrożną. Państwa średn,e, a oso­
bliwie p. Pfordten, nie chcą przystać na projekt Au- 
stryi, a to z tej prostej przyczyny, że podług do­
tychczasowego doświadczenia nabytego z postę­
powania Austryi w sprawie Księstw nie wierzą, 
żeby istotnie szczerze brała się do rzeczy. Oba­
wiają się, aby w końcu w stanowczej chwili 
znów Bię nie znalazły same; nie chcą się więc 
znów dostać w położenie, w którem już raz były.

Doniesienia z Księstw brzmią nienajpomyślniej; 
pomiędzy ludnością tamtejszą panować ma znuże­
nie, tak że ostatecznie chce ona raz jakiegokolwiek 
rozstrzygnięcia sprawy, byle tylko nastąpiło. Woj­
ska pruskie są tam tak rozlokowane, a mianowi­
cie wszystkie statki pruskiej floty wojennej zajęły 
takie stanowiska, że Prusy są zupełnemi panami 
sytuacyi, a brygada austryacka przy pierwszem 
zetknięciu się dostałaby Bię do niewoli. O tem, 
aby marynaraa austryacka mogła jej pospieszyć 
na odsiecz, już z powoda samej odległości, którą 
musiałyby przebyć statki anstryackie, nimby się 
dostać na Bałtyk, nie może być mowy.

Dopiero ostatniemi czasy, kiedy Bię zjawiła po­
głoska o wynagrodzeniu Austryi Księstwami nad- 
Uuuajskiemi, zaczęto wiele mówić o podróży ks. 
Kuzy, której chciano podsunąć jak najrozmaitsze 
polityczne pobudki. Mogę z pewnością wam do­
nieść, że we wszystkich tych domysłach nie ma 
ani słowa prawdy, i że książę jedynie dla zdro­
wia odbywa podróż do wód, uiebardzo bezpieczną 
dla niego ze względu na usposobienie stronnictw 
w Rumunii. Słyszałem ze strony wiarogodnej, bo 
lekarskiej, że książę jest mocno cierpiący, i to 
tak dalece, że nawet nie mógł pooddawać tu tych 
wizyt, których koniecznie wymagała etykieta i 
jego stosunki, i że lekarze, którzy go otaczają, 
przygotowani są na możliwość najgorszą. O tem, 
że dla słabości nie mógł się widzieć z hr. Mens- 
dorffem, już wam pisałem. Gdyby więc polityczne 
powody sprowadziły były księcia do Wiednia, to 
niezawodnie byłby się koniecznie widział z tutej­
szym ministrem spraw zagrauicinych.

Z listu z Biukseli pisanego dowiaduję się, że 
tam uważają wiadomość o tastąpić mającym przy- 
jeździe Cesarza Napoleona do Brukseli, za prostą 
bajkę. Król Leopold ma się lepiej i uda się temi 
dniami do Osteudy.

Wiedeń 7 sierpnia.

— r. Od wczoraj mało co zmieniło się położe­
nie rzeczy; cięciwa łaku naprężona jak  najmocniej; 
żadna Btrona nie chce ustąpić; wszelako nikt nie 
wierzy w możliwość wojny. Ultimatum, które hr. 
Bloome znów powiózł do Gastajnu, chociaż będzie 
prawdopodobnie odrzucone, trudno, żeby pociągnę­
ło za sobą zwykłe następstwa podobnego dyplo­
matycznego wypadku; zatem, przynajmniej, jak 
oa teraz, nie będą zerwane dyplomatyczne Btosun- 
ki między Berlinem i Wiedniem. Znaleziono już 
nawet formułkę w celu przedłużenia teraźniejsze­
go sporu cum gratia ad infinitum; albowiem wspól­
ne posiadanie ma być na dłuższy czas uregulowa­
ne, przy czem naturalnie pominięty jest wzgląd 
aa stanowcze załatwienie sprawy, które tym spo­
sobem odroczone będzie na czasy późniejsze. Czy 
przytem przyjdzie rzeczywiście do odwołania u- 
rzędnjących dziś w Księstwach komisarzów cywil- 
uych Balbhubera i Zedlitza i do zastąpienia ich 
nowemi osobami, jak to teraz głoszą, nie mogę 
aa podstawie tego, co w tym względzie słyszałem,

Część literacko-artystyczna.

TYGODNIK p a r y s k i .

Tydzień jałowy, co się zowie! żadnych wypad 
ków, żadnych nowin: Btagnacya wyjątkowa.

Od czasu jak telegraf elektryczny dostarcza ło­
dziom strawy prawdziwej, pierwszy raz się zda 
rzyło, że przez cąlą dobę ani jedna depesza do 
Paryża nie przyszła.

Wiecie — ze smutnego doświadczenia—jak cięż 
ka w takich okolicznościach dola dziennikarza, 
mianowicie, jeżeli taka głusza wypadnie w upał 
trzydziestostopniowy. Jedno wielkie nic, a tu  ko 
niecznie coś być musi. Fizyka, chcć na wiek swój 
dosyć rozwinięta, przed takiem zadaniem się cofa. 
Ale dziennikarstwo nie zna przeszkód. Gazety wy 
szły mimo to. Jedna mówiła: „Nie mamy wiado 
mości pewnych o stanie umysłów w Hiszpanii — 
ale...“ Inna: „Niewierny co się dzieje w Rzymie, 
lecz..." Trzecia: „Nie znamy jeszcze postanowienia 
Prus względem Księstw, atoli wnosić się godzi" 
i t  d.

Wszystkie w ten sposób zapełniły swoje kolu­
mny. Nie wiem jakby było nazajutrz... Szczęściem 
telegraf podmorski anglo-amerykański się zepsuł: 
było o czem gadać. Ale i to minęło. Bo jc Ali gdzie, 
to tu wszystko mija „jak kwiat będący motylom 
gospodą, jak niezabndka drżąca przy leszczynie

jak łza, jak  wszystko co się zowie modą." Cza 
sami przychodzi do głowy, że owa Leta staroży 
toa, to musiała być Sekwana, tak krótka pamięć 
ludzi pijących wodę z tej rzeki. Rzeczywistość ni 
klejsza od błyskawicy, ledwie uderzy oczy, już zni 
ka niepowrotnie w czarnej othłani zapomnienia.

Tak przeszły chwilę pohałasowawszy zmowy. 
Tak przejdzie i wystąpienie pana Dupin przeciw 
zbytkowi, choć utrwalone drukiem.

Dotąd atoli o tym akcie oskarżenia w Paryżu 
nie zapomniano. Wielkie damy do żywego dotknię­
ta, jak to widać w odpowiedziach, które sypali 
na prokuratora. Nadrukowano ich kopami. W tej 
ciżbie różowych, niebieskich i żółtych książeczek, 
odznaczają się dowcipem dwa płody kobiecego 
pióra: „Reponse de ma femme & Monsieur Dupin11 
i „Le Luxe des Femmes, reponse d’une Femme.11

Panie odpisują, mężowie dodają, kochankowie 
rozpamiętywają... robi się ogólny obrachunek kiesze­
ni i sumienia: szwaczki i modniarki zawezwane do 
kontroli, złożyły rachunków stosy. Jedna z dam, 
która rzadko do nich zagląda, zdziwiła się nie­
zmiernie sumą ogólną.... szwaczka nie mniej jej za 
dziwieniem.

— Przecież byłaś pani na trzech balach tej zi­
my, rzekła znalazłszy odpowiedź tłomaczącą wszy 
stko.

Ubiór na trzy bale przedstawia średnią fortunę; 
gdyby owa dama była broń boże poszła na czwar­
ty, całą meksykańską pożyczką nie pokryłaby wy 
datków.

Słychać, że na meetyngach sekretnych, których 
odbyto parę, wielkie damy uradziły, iż w interesie 
moralności należy podwoić zbytek. — Jedyny spo

sób otrzymania wierności naszych mężów, mówi­
ła prezydująca, jest zubożyć ich. Jak nie będą 
mieli pieniędzy, żadna Armida kusić nie zechce, 
a tem samem z drogi cnoty nie zejdą. Innego 
środka nie ma. To pewna! odpowiedziały chórem 
oskarżone.

Tak zakonkludowały damy wielkiego świata.
Pół-świat z broszury pana Dupin uszczęśliwio­

ny. Te panie uważają, że to przedziwna reklama 
dla nich, a mianowicie dla ich ubiorów tak mi­
łych cudzoziemcom. Te zapewne najtrafniej skutek 
perory oceniły.

Ale wartoby raz porozumieć się w tej kwestyi 
zbytku i zapytać nie żartem, czyja wina że kobie­
ty potrzebują czterdzieści metrów materyi po fran­
ków trzydzieści metr, na suknię z dwudziesta fal 
banami, któremi zamiatają ulice? Wartoby raz 
wiedzieć, czy kobiety szalone, czy mężczyźni pół­
główki? Kogo obwiniać, czy tych co pisali prawa, 
czy tych którzy wedle tych praw wychowani są?

Skarżymy się, że kobiety marzą tylko o klejno­
tach i gałgankach — czyż może być inaczej. Weź 
my księżniczkę wychodzącą z klasztoru, gdzie tu 
dostojne panny kształcą. Cóż ją tam uczono? tań 
ca , muzyki, sztuki podobania się i bycia ładną. 
Dodajmy do tego nieco przesądów, a będziemy 
mieli całą jej moralną i umysłową na świat wy­
prawę.

Myśli o stroju zajmą naturalnie całą tę pustą 
głowę.

Czego uczą mieszczankę? Żeby jak  najlepiej 
małpowała księżniczki. Nie ma dziewczyny, któ 
rej by poważne myśli kładziono w głowę: rezultat 
takiego wychowania widzimy.

A te największe zbytnice, te Friny i Circe dni 
naszych, zkądże wychodzą?

Z najniższej warstwy spółecznej, tej której męż 
czyzna-praw odaw ca nie raczył oświecić ani umie 
ścić, bo sobie wziął wszystkie pozycye cblebodaj- 
ne, a jej zostawił te, na których z głodu się u- 
miera.

Ciemne i ubogie, wszystkie znalazły na swej dro­
dze uwodziciela i poszły gdzie je prowadził. Po­
dobać się, to wrodzony instynkt kobiety. Czemże 
się podoba mężczyźnie? Nie z cnoty, nawet nie 
z urody, ale ze strojów; bo tym sposobem, strojąc 
s ę, najlepiej zadowolni próżność, którą chcąca się 
podobać, musi zadowolnić przedewszystkiem. Ko 
biety są kokietkami — wielka nowina! Są niemi 
z natury. Ale kto ten instynkt naturalny rozwija, 
posuwa do szaltństwa, do bezwstydu? Czyż nie 
miłość własna mężczyzn. Czyż nie oni popychają 
je na te drogi, które po tem hańbiącą drogą 
zowią?

Któryż paryżanin rad poda rękę kobiecie nie wy­
twornie ubranej? O innych nie mówię, bo icb 
mniej znamy. Ale dla Paryżanina kobiety to lalki 
na których swoje luidory rozwiesza. — Jam to 
wszystko zapłacił — widzisz napisane na rozpro­
mienionej twarzy prowadzącego kobietę mężczy­
zny — ta wystawa materyi, klejnotów, koronek, 
jest moją-

Prawdę mówi pan Dupin: obrzydły obyczaj! 
Ale niechże za to wina spada na obie połowy ro­
du ludzkiego, niech sędziowie orzeką, że matką 
zbytku niewieściego, próżność męzka.

Ostatecznie co wnosić z tych wszystkich gada­
nin, których nasłuchaliśmy się tyle. Oto, że zby­

tek jest pięknym przedmiotem do kazań rozpraw, 
i broszur, a wielu z tych atakujących go, byłoby 
w rozpaczy gdyby ów zbytek istnieć przestał: zbyt 
wieleby na tem stracili.

Za Abd-el-kaderem Paryż biega. Emir zawsze 
skupiony i melancholiczny, zwiedza wszystkie oso­
bliwości stolicy, ale upodobał Hipodrom: tam prze­
siaduje. Daremnie dla przypodobania mu się bu- 
rysy jeżdżą do lasku Bulońskiego na wielbłądach: 
on woli turnieje. Jednak, chociaż Arab- nie poj­
muje bałwochwalców Gladiatora i nie pochwala 
paryzkiej koniomanii. Charivari wyrysował Emira 
obok wyścigowca, i włożył mu w usta następujące 
słowa: „W Afryce lew jest lwem; we Francyi koń 
jest lwem; daj Boże żeby mm osioł nie został."

Oryginalne zdania Abd-el-Kadera jeszcze lepsze. 
Jenerał Daumas, który spędził część życia w Al- 
gieryi i przedmiot badań obrał sobie spółe- 
czność arabską, zebrał i ogłosił w ostatnim poszy­
cie Revue Contemporaine „Myśli Arabskie." Pomię­
dzy niemi znajdują się następujące zasady Abd-el- 
Kadera :

. . . .  „Człowiek wolny, jest niewolnikiem jeżeli 
chciwy — a niewolnik staje się wolny, jeżeli na 
matem przestaje.

„Jeżeli masz wiele, bogaczu daj swe mienie. 
Jeżeliś ubogi, człowiecze daj swe serce.

„Rzekłem mej dnszy gotowej jak promień słoń­
ca wytrysnąć, ażeby uciec od walecznych, którzy 
jej stawili czoło: nie bój się, zostań na polu bi­
twy. Stałość jest cnotą wojownika. Nikt nie może 
żyć ani jednego dnia dłużej nad kres przez Boga 
uasB&czony.



nic pewniejszego o tem powiedzieć. Pogłoska o n 
stąpienia p. Bisnaarka i zastąpieniu go przez jene 
rała Manteufla nie ma żadnej podstawy. Gdyby 
rzeczy były w Gastajnie do tego stopnia przyszły, 
i nznanoby szkodliwość systemu Bismarkowego, 
toby też inaczej stały dziś rokowania o Księstwa.

P a r y ż  4 sierpnia.

S ik le  dał dobry artykuł o wzięciu Taszkendu 
przez Rosyan. Wyłożył on ze znajomością rzeczy 
ważność tego nowego nabytku, pochwalił rozsze 
rzanie się Rosyi w Azyi, ale dodał, że bez szko 
dy Europy Rosya nie może być zarazem państwem 
azyatyckiem i europejskiem. Przerzucając ludność 
polską do Azyi a azyatycką do Polski, Rosya 
stałaby się panią dwóch części świata. Był czas, 
że ajenci rosyjscy z rodu polskiego wspomagali 
pochód Rosyi w Azyi, w interesie ich i swćj ojczy 
zny, a z wielkiem nienkontentowaniem ambasado­
rów angielskich w Petersburgu, Stambule i Tehe^ 
ranie. Czy ich prace przyniosą nareszcie jaki plon:' 
Dzienniki angielskie piszą mało o postępie Rosyi 
w Azyi i prawie milczą. Widać, że postępują w e­
dług hasła odebranego z foreign office.

Projekt przerobienia mapy Europy do którego 
może dać powód p. Bismark, zaczyna zajmować 
uwagę wielu dzienników paryskich, dotąd bardzo 
dyskretnych. Temps i Opinion Nationale sprzeciwiają 
się poświęceniu Rumunii, uznanćj przez traktat 
paryski w r. 1856. Z tego powodu, Patrie niemal 
grozi wojną. Epoque zdaje się być innego zdania, 
wychodząc z żądzy wzmocnienia sił przeciw Rosyi.
O nabytku Renu przez Francyą żaden z tych or­
ganów nie mówi. Monitor wieczorny powtarza je ­
dną zw rotkę: potrzebę poradzenia się ludności 
szlezwickićj, do którćj Prusy nie myślą wcale się 
zastósować. Organa rządowe przemawiają jedynie 
za utrzymaniem pokoju w Europie. Każdy jednak 
wie, co to może przesądzać. P- Bismark może do 
piąć swego celu i zatrzymać prowineye nadelbian 
skie. Sprowadziłoby to za sobą zmianę wielu te 
rytoryów, ale stan moralny dzisiejszćj Europy jest 
tak niski, że nie ma jeszcze dostatecznćj pewno­
ści, i i  dzieło odbyłoby się z korzyścią dla ludów.

Nord spieszy się z miotaniem szkalować na Pol­
skę. Używa on teraz jakiegoś „p.de Belina", który 
zapewnie nigdy się nie urodził. Nordowi wtóruje 
Presse i Figaro, organa spekulacyjne, tak zwane 
cygańskie. Zabawnem jest, że p. Jauret, który 
szkaluje nas w Pressie jak  tylko może, jest księ­
dzem który zrzucił habit.

Wczorajszy Monitor wieczorny donosi urzędo 
wnie, że sprawa Nikiteńki wytoczy się przed są 
dem francuskim, że bar. Budberg sprzeciwiał się 
temu z powodu zasady, lecz że ostatecznie astąpil 
po zawarowaniu swój ambasadzie wolności wystą­
pienia przed sądem francuskim tak jak  się jśj 
to stó80wnem okaże. .

Utrzymują się pogłoski, że ks. Kuza przybędzie 
do Paryża, czemu przeczy ajeneya rumuńska.

Stan zdrowia króla belgijskiego zajmuje coraz 
bardzićj opinią, a mianowicie giełdę, z przyczyny, 
jak  się domyślają, a co bodajby było mylaem, ja ­
kiegoś związku Belgii z projektami, które wywo 
łuje p. Bismark. Anglia może zezwolić na nabytek 
Renu ale nie Belgii, choć, czemu nie wierzę, dyplo 
macya francuska ma dowodzić, iż wzmocnienie 
Prus czyni Belgię niepotrzebną.

Według sfer rządowych, stan Meksyku ma być 
tak nie złym, iż może obejdzie się bez posłania 
małych posiłków, które miały wypłynąć we wrze 
śniu. Władza Juareza kończy się w listopadzie. 
Zapewniają, że nawet Juaryści nie myślą o wy 
braniu nowćj władzy republikańskićj. Teleskopy 
polityczne całćj Francyi są ciągle zwrócone ku 
Meksykowi. Od tćj sprawy zależy rozwiązanie rąk 
Francyi w Europie. Sprawa ta jest zawsze śliska, 
bo zależy od Anglii i zarazem Stanów Zjednoczo 
uych stojących bardzo dobrze z Rosyą. Nadzieja, 
że p. Elom wymoże w Washingtonie uznanie Ma 
ksymiliana Igo, jest słaba. Ze swćj strony Anglia 
nie myśli gwarantować tronu tego Cesarza, choć 
Francya, jak utrzymują, gotowa by gwarantować 
jć j Kanadę. O chęci zabrania przez Anglią wyspy 
San Domingo nic nowego nie słychać. Rząd prze 
słał tę wiadomość do Patrie, aby daś poznać An 
glii, iż zna jćj sekret. Napoleon III prowadzi po 
litykę jeograficzną, a Anglia stara się ją  paraliżo 
wać przez wojenne pozycye. Na kanał Sueski ma 
wyspę Perim, a na kanał Panamski może mieć 
wyspę S. Domingo.

Rozeszła się pogłoska, że ks. Humbert ma sta 
rać się o córkę królowćj Wiktoryi i że może ją  
otrzymać, z polityki i pomimo różnicy religii. Po 
głoska ta choć zapewnie mylna, sprawiła tu wra 
żenie. Przewaga wpływu Anglii we Włoszech, po 
łączona z projektami tego państwa w Hiszpanii, 
byłaby szkodliwą dla Francyi. Wiem, że jadąc do 
Biskai, królowa hiszpańska wstąpi do Espartera,

naczelnika progreBistów a klienta Anglii.
Niepokojące pogłoski snują się w chwili bra 

tania się flot zachodnich. Czas pokaże, co jest w 
nich prawdziwego. Urzędowa opinia jest ciągle za 
poczwórnem przymierzem Francyi, Anglii, Anstry. 
i Włoch. Takie przymierze jest pożądane i dążąo 
do niego Napoleon n i  musi niezawodnie odrzucać 
z dobrą wiarą wszystkie projekta, które z nim nie 
kwadrowały. Skończono w Cherbourgu przygoto 
wania na przyjęcie floty angielskićj. Minister Chas- 
seloup Laubat nie udał się do tego portu i wróci! 
z Dieppe, bo nie jest pewnem, czy z flotą sąsiednią 
przybędzie minister marynarki angielskićj. B rata­
nie się dwóch flot straciłoby początkowy i aktu 
a Iny charakter, gdyby nie przybył do Cherbonrga 
ani ks. Walii ani minister admiralicyi, ale choćby tak 
było, co nie jest pewnem, wywrze ono pożą 
dany skutek na stósunki dwóch narodów. Z flotą 
angielską ma przybyć do Cherbonrga z 50 jachtów 
prywatnych. Francuska eskadra pancerna, która 
ma przyjąć flotę angielską w Brest, wypłynie z 
Tulonu pojutrze. Spotka ona flotę sąsiednią na dro 
dze z Cherbonrga.

Ks. Meternich nie opuścił jeszcze Paryża, choć 
p. Drouyn de Lhuys jest na wsi. Zawsze jest na 
stole kwestya ułożenia stosunków między Austryą 
a Włochami. O układach między Włochami a 
Rzymem mówić przestano. Mons. Chigi udał się 
do wód w Pouliguen (Wandeij. Jak  dotąd, hr. 
Goltz nie ma z nim w Paryżu traktować. P.Drouyn 
de Lbuys wróci dopiero 17 t. m. Przybył tu ks.
Grammont. . . . u

Listy przychodzące z Plombierćs dają jak naj 
lepsze wiadomości o Cesarzu. Cesarz jest zdrów 
i wiele pracuje. Onegdaj zrobił wycieczkę do Bour- 
bonu, gdzie Bię kąpią sami wojskowi. Przeszłego 
tygodnia Cesarz przywołał do siebie dyrektora 
drukarni rządowej, zapewnie dla dania mu m- 
strukcyi w przedmiocie wydania drugiego tomu 
swego dzieła. Sfery rządowe, przypuszczające 
wszystko, mówią, że Cesarz uda się d. 15 me do 
Chalons lecz do Cherbonrga.

Mówią, że p. Thouvenel ma być mianowany 
wielkim referendarzem£Senatu w miejsce jenerała 
d’Hautpoul.

Monitor ogłosił listę prezesów, wiceprezesów i 
sekretarzy przyszłych rad departamentowykhj któ­
rych mianował Cesarz.

Kandydatura hr. Walewskiego na deputowanego 
w Landes jest uważaną za pewną. Podniesiono 
kwestyą, czy płatny radzca tajny może być pre 
zesem Izby. Patrie odpowiedziała, że hr. Walew 
ski przestanie być radzcą, skoro drugi płatny urząd
otrzyma. . , ,

Dzienuiki swarzą się i starają wykazać zwy­
cięstwo to rządu to opozycyi w gminnych wybo 
r&ch. Prawda jest w środku. Nie zaszkodzi oca 
administracji i cesarstwu. Opinia, nawet opozy­
cyjna, przyznaje Cesarzowi wysokie zasady i wie, 
że jeżeli nie wszędzie idzie Francyi dobrze, to 
dla tego, że Cesarz nie ma około siebie dosyć 
ludzi prawdziwie zdolnych, mogących przejąć s<ę 
jego polityką wewnętrzną i zewnętrzną.

O wybór w departamencie Aisne starają się 
członkowie kandydatur niepodległych pp. de Til- 
lamourt, W addington, Leveque i de Montesquion. 
Nie wiadomo jeszcze, na którego będzie głosować
skoalizowana opozycya. . . i

Bilans bankowy pokazuje wzmożenie się pracy 
i interesów. Rząd jest z niego kontent, Giełda je  
dnak chwieje się, bo przychody celne zmniejszają 
się, a Anglia podwyższa do 4%  swą eskomptę.

Wczoraj odbyło się zebranie Akademii, na kto 
rem p. Sainte Beuve odczytał sprawozdanie w przed 
miocie nagród Monthyona dawanych osobom cno 
tliwym.  _ _ _

W i e d e ń  7 sierpnia. Rokowania z Gasteinem 
górują w tćj chwili nad wszystkiemi kwestya- 
mi polityki wewnętrznój i zewnętrznej. Mylaem 
było doniesienie dzienników wiedeńskich, jakoby 
hr. Beast po aadyeacyi u Najjaśa. \ Pana bez 
zwłoki wyrnszył b )ł doG asteio: owszem minister 
gąski, który dopiero w niedzielę popoładniu otrzy 
mał posłuchanie, zamierza kilka dni jeszcze za 
trzymać się w Wiedniu. Zanim odjadzie, rezultat 
misyi hr. Bloomego będzie już wiadomym.

— Jedną z kweatyi zajmujących uajżywićj u- 
mysły w Węgrzech, jest kwestya puryfikacyi u 
rzędów komitatowych i innych zorganizowanych za 
czasów p. Schmerlinga i to w wielkićj części z 
żywiołów Lachowskich. Domysły krążą mianowi 
cie koło tego, czy rekonstytucya nastąpi przed 
lub po obradach sejmowych. W ostatnich dniach 
zaszła pewna okoliczność, która domyślać się 
każe niebawnćj reorganizacyi personalu urzę­
dniczego: tawernik zażądał bowiem listy urzędni­
ków. Żądanie to wywołało kolizyę, która miała 
znaczenie zasadniczo. Na wezwanie bowiem o do­
starczenie listy urzędników wystósowaue do dy

rekcyi skarbowej w Peszcie, naczelnik dyrekcyi 
radzca dworu Marker 'odpisał, iż podlega tylko 
ministerstwu skarbu w Wiedniu a zatem poleceń 
od tawernika przyjmować nie może. Sprawa wy 
toczyła się w W iedniu: tawernik wygrał, a we­
dług niektórych wersyj p. Marker uwolnionym zo 
stał niezwłocznie z posady naczelnika dyrekcyi skar 
bowej w Peszcie.

— Pod napisem „do reformy podatku grunto 
wego“ ogłasza dzisiejsza Debatte nowy artykuł o 
tak ważnej dla naszego krajn kwestyi podatkowej.
Ze względów, które wypowiedzieliśmy już dawniej 
zamieszczając artykuły o kwestyi podatkowej do 
Debatte nadsyłane, pospieszamy i ostatnim z nich 
podzielić się z czytelnikami. Brzmi zaś takowy jak 
następuje:

Na chwilę przed zamknięciem kadencyi wydział 
reformy podatkowej wystawił sobie pomnik, zała­
twiając propozycyę dotyczącą podatku gruntowego 
Nowy system ma tworzyć nie tylko podstawę re 
partycyi podatku gruntowego między poszczególne 
królestwa i kraje , lecz według § 36 projekta u 
stawy ma służyć także za normę rozkładu po­
datków w samychże krajach koronnych. Przeciw 
tej centralistycznej dążności wystąpił poseł Wężyk 
z wyrażnem zastrzeżeniem, do którego przyłączą 
się zapewne nie tylko posłowie polscy, lecz wszy 
ney stronnicy autonomii w monarchii. W wydziale 
atoli samym tylko Dr Obst poseł czeski, przychylił 
się do rozumowania p. Wężyka.

Jądro mowy, z którą ostatni przeciw § 36 pro­
jektu reformy podatkowej w ystąpił, spoczywało 
we wniosku tej treści, iż rozkład kwoty podatku 
gruntowego oznaczonej dla każdego kraju winien 
być w granicach tegóż kraju oznaczanym przez 
ustawy krajowe, aż do tej zaś chwili odbywać się 
na podstawie przepisów podatkowych w każdym 
kraju obecnie obowiązujących. Przytaczamy tu 
w streszczeniu mowę posła W ężyka:

Według § 26 patentu z 23 grudnia 1817 roku 
zaprowadzającego Btały kataster, dążnością było 
prawodawcy, oznaczyć w każdym kraju stałą kwo 
tę podatku według rezultatów oszacowania kata­
stralnego. v . . . L

Dążność ta harmonizowała z istniejącym do ro­
ku 1848 postulatem podatku grantowego, z któ 
rym rząd w obec sejmów poszczególnych krajów 
koronnych corocznie występował.' Sejmom przy­
znano prawo oponowania przeciw postulatowi, a 
największa liczba z pomiędzy owych sejmów po­
siadała i prawo rozkładania owej kwoty w kraju 
i pobierania tejże przez własne organa.

W miejsce postulatów i systematu repartycyj 
nego nastąpił od roku 1848 podatek odsetkowy, 
który rząd corocznie rozpisuje i przez własne swo 
je organa rozkłada i pobiera. § 24 ordynacyi kra 
jowej o tyle atoli zmienił tryb takowy, iż zape 
wniono nim sejmom krajowym współdziałanie i 
nadzór w kwestyach podatkowych, a mianowicie 
we względzie rozkładu i poboru stałych podatków 
rządowych przez ustawę mającą być wydaną.

W zasadzie więc uznanem jest niewątpliwie pra 
wo sejmów krajowych do wywierania wpływu na 
rozkład i pobór podatków stałych, a uderzać mus 
każdego, iż w propozycyach rządowych konstytu 
cyjne to prawo sejmów krajowych znpełaie jest 
ignorowanem.

Skoro sejmy krajowe nie są korppracyami wy- 
konawczemi lecz ustawodawczemi, przeto ordyoacye 
krajowe mogły im tylko przyznawać prawo do wy­
wierania ustawodawczego wpływu w przedmiocie 
rozkładu podatków w granicach kraju.

Z zasadą tą  § 36 przedłożonego projektu do 
ustawy w oczywistej atoi sprzeczności, a nie ule­
ga żadnej wątpliwości, iż ani rządowi ani Radzie 
państwa nie przysługuje prawo zmieniania zasady 
konstytucyi przez ustawę podatkową.

Ustawa o podatku gruntowym nie może mieć 
przeto innego konstytucyjnego celu, jak  cel roz­
dzielenia ogólnej kwoty podatku gruntowego przez 
państwo wybrać się mającego między poszczegól 
ne kraje koroune w stosunku wyników oszacowa 
nia; repartycya atoli w granicach poszczególnego 
kraju koronnego musi być zgodnie z ustawą za­
sadniczą zarządzoną w osobnych ustawach kra 
jowych.

Wiadomo iż wszelki nowy rozkład podatku grun 
towego musi wywierać wpływ na wartość rzeczową 
i kredyt. Mająż więc sejmy krajowe być pozbawione 
prawa konstytucyjnego do porozumieuia się z rzą­
dem względem trybu, wedle którego kwota podatku 
gruntowego na kraj przypadająca może być roz­
kładaną i pobieraną w sposób o ile możuości jak 
najmniej szkodliwy i nienarażający ani wartości
ani kredytu?

Czyż rząd uroni przez to cokolwiek ze sweg 
wpływu, lab czyż pomniejszą się jego przychody? 
Czyż jest dla rządu rzeczą obojętną, ażali wartość 
rzeczona i kredyt nadwerężone zostaną lub nie 
zostaną nową ustawą podatkową?

Pytania te nie potrzebują odpowiedzi.

Lecz nawet wtedy, gdyby rozkład podatków w 
poszczególnych krajach koronuycb miał się odby 
wać według przedłożonego projektu, to takowy 
byłby srogim i niesprawiedliwym, gdyby nie wy 
dano osobnej UBtawy o indywidualnym rozkładzie 
podatku.

Albowiem według § 3 projekta do ustawy, osza 
cowanie ma się odbywać w przyszłości powiata 
mi, a nie jak  dotychczas, gminami.

Zmiana takowa zasłużyłaby na pochwałę tylko 
pod warunkiem wydania osobnych ustaw krajo 
wych, normujących repartycyę indywidualną. Przy 
oszacowania całemi powiatami mogą być uwzglę­
dniane tylko najwybitniejsze różnice zyskowności 
gruntu, nie zaś dobroć produktów i oddalenie 
gminy od targowicy. Oszacowanie więc całemi 
powiatami może trafnie oznaczyć w przecięciu 
możność podatkową (Steuerkraft) całego kraju, ale 
nie może, nie popełniając niesprawiedliwości, roz 
dzielić podatku między poszczególne gminy, a 
tem mniej między poszczególnych posiadaczy w 
gminie.

Nadto, przy oszacowaniu klasowem, odległość 
gruntów od wsi lub budynków gospodarskich nie 
może być wciągniętą w rachubę.

Wszystkie te okoliczności doprowadzają do wnio 
sku, iż przedłożony projekt do ustawy nie jest 
stóBownym do repartycyi indywidualnej, w grani­
cach poszczególnych krajów koronnych, lecz że 
do tego niezbędną jest osobna ustawa, która z ł  
względu na różnorodność stosanków produkcyi 
rolniczej w Austryi, tylko z sejmami poszczegól 
nych krajów koronnych ułożoną być może.

F r a n c y a .
Minister spraw wewnętrznych p. La Valette prze 

słał z powodu odbytych we Francyi gminnych 
wyborów następujący okólnik do prefektów.

Paryż 4 sierpnia 1864 r.

Panie prefekcie! Wybory municypalne zakoń 
czyły się; gminy cesarstwa odnowiły swe Rady i 
kraj może ocenić teraz, jaki był główny chara 
kter tego ważnego wyrazu głosowania powsze­
chnego. , , , , ,

Rząd wierny prawidłu, jakie sobie zakreślił, 
starał się na  wszystkich punktach utrzymać regu­
larność i szczerość głosowania. Ilekroć powstały 
kwestye wątpliwe, nie wahał on się rozstrzygać 
je w duchu najobszerniejszego zastósowania pra­
wa wyborczego; wszędzie obywatele mogli z zu 
ptłną niezależnością forytować swoich kandyda 
tów, tworzyć listy wyborcze, rozdawać biuletyny; 
wszędzie ułatwienia, dające się pogodzić z posza 
nowaniem prawa, były im lojalnie ubezpieczone.

Kraj odpowiedział postawą BWą i głosowaniem 
słusznemu oczekiwania rządu.

Wybory odbyły się z podziwienia godnym spo­
kojem, żaden nieporządek niespowodował wmie 
szania się siły publicznej dla zapewnienia wykona 
aia ustawy, lub dla dania opieki spokojnemu od­
bywaniu się głosowania.

W obec spełnionej próby, w której kraj cały 
brał udział, gdy w tym samym dnia w 37,000 
gmin kilka milionów obywateli przystępowało do 
wyboru swych pełnomocników, a  ani gwałty ani 
przekupstwo nie zamąciły owej walki spokojnej i 
lojalnej, rząd cesarski ma prawo radować się; 
m oże on z słuszną dum ą pow iedzieć, że Francya 
żyje i porusza się pod puklerzem owych dwóch 
zasad tak jej zawsze drogich: porządku i wol
ności. i, i. \ t |

Lecz faktem, którego szczególniej winszować 
sobie możemy panie prefekcie, który chce wszyst 
kim wskazać i który najgłębiej poruszył serce 
Ces.rza, jest to, że zewnętrzny spokój był tylko 
wyrazem uczucia zgody, która zważywszy wybory 
ogółu była ich cechą charakterystyczną. Żywe 
pragnienie zgody, natchnione owym rozsądkiem 
praktycznym, który góruje nad teoryami, w je ­
dnomyślności prawie gmin, kierowało wyborami, 
na które się zgadzali wyborcy. Jeżeli w niektó­
rych punktach umysły gorące, skłonniejsze do 
nadużywania wolności, jak  do dopomagania re ­
gularnemu i spokojnemu postępowi, próbowały 
zfałszować naturalnego ducha instytucyj naszych 
i wciągnąć wyborców na pole polityczne, usiło­
wania te pozostały odosobuionemi i zawsze pra­
wie dotknięte zostały bezsilnością. Wszędzie zresztą 
walka utrzymała się w sferze interesów municy­
palnych i pomimo żywości miejscowych różnic 
widziano zbliżanie się do siebie wyborców, dają 
cych sobie wzajemne ustępstwa, które często do 
prowadzały do jednej listy słaszną reprezentacyą 
wszystkich interesów i opinij wprzód sprzecznych. 
To dążenie do zgody, ofiarą wzajemną wyłącznych 
uroszczeń, było cecbą i pozostanie zaszczytem 
wyborów.

Korzystając z praw obywatelskich, do których 
łączyła się powaga oddanych usług, merowie i

adjunkci stawili Bię do głosowania wyborców i za­
proponowali im układ listy. Trzeba było tylko 
bodźca polemiki, aby im zaprzeczyć wykonania 
tak słusznej atrybucyi, której rząd nie miał ani 
prawa, ani chęci odmawiać im. Lecz kraj starał 
się przyznać im ją :  8 tylko merów nie zostało 
wybranych w miastach stółecznych okręgów, 233 
było wybranych, 23 tylko odsuniętych; zresztą 
w miastach stółecznych kantonów w obec 1963 
merów wybranych, tylko 216 nie otrzymało dosta­
tecznej liczby głosów.

Największa część radzców municypalnych otrzy 
mała ponowienie swego mandatu. W niektórych 
miejscach obszerniejsze dano miejsce nowemu ży­
wiołowi. Lecz jak  to okóluik mój z 28 czerwca 
r. b. wskazywał, jedynie kwestye miejscowe grały 
w tsj walce; nie ma przeto w oczach rządu ani 
zwycięzców, ani zwyciężonych. Przyjmij z równym 
zapałem dawnych i nowych wybranych, pierwsi 
korzystali w usługach niesionych interesom gmin 
z swego doświadczenia, drudzy powołani z kolei 
do odpowiedzialności za sprawowanie interesów 
przejmą się obowiązkami jakie też wkładają, i z za­
sadami zacbowawczemi, jakich ono wymagają. 
Niechaj myśl pojednania, która przewodniczyła 
wyborom, przeżyje je  i uwieczni się pomiędzy 
radzcami municypalnymi.

Zachęć ich panie prefekcie, zachęć wszystkich 
bez w yjątku, aby się jednoczyli w obronie inte­
resów gminy, której są reprezentantami > tym spo 
sobem spełniali przyjęta na siebie obowiązki wzglę­
dem kraju i Cesarza.

Przyjmij panie prefekcie zapewnienie mego szcze 
gólnego poważania.

Minister spraw wewnętrznych 
La Valette.

Ironifea miejscowa i zagraniczna.
b r a k ó w  8 sierpnia. Zarzucony po ferótkiem 

trwaniu podttek od psów na rzeoz dochodów miej­
skich, zaprowadzony znów zostaje. Podatek od psów 
uważanym być może za podatek od przedmiotów 
zbytkowych, wyjąwszy te przypadki, gdzie pies jest 
np. koniecznym stróżem domu lub trzody. Dla tego 
w mieście bardzo mało przypadków uwalniających od 
podatku tego rodzaju zachodzić meże. Podatek ten 
jest przeto w oczach naszych usprawiedliwiony jeśli 
ma służyć do ograniczenia liczby psów albo powię­
kszenia dochodów m iejskich, s  bardziej jeszcze, jeśli 
ma słożyć do ścieśnienia przywileju oprawcy, który 
wybiera podatek takiż sam bez żadnej kontroli, chwy­
tając jednego i tego samego psa choćby i codziennie 
nie na to , aby liczbę psów zmniejszyć, lecz aby 
schwytane psy wykupywano u niego. Podatek 
ponownie zaprowadzony, wynosi 2 złr. 10  cent. rcc*' 
nie i składany ma być w ratach półrooznych, a jak  
obecnie, p rz łd  końcem sierpnia w kasie miojskiej. 
Znaczek blaszany służący jako dowód opłaconego po­
datku, ma być naobróży psa umieszczony. C odo te ­
go dowodu podatkowego, mającego być dla psa żela­
znym listem bezpieczeństwa, zachodzi ta  okoliczność, 
że psy łagodne najmniej będą zabezpieczone, bo jak 
bywało za ozasów istnienia tego podatku , utworzy 
się między ulicznikami nowy przemysł kradzenia 
znaczków psich, to jest kradzenia obróż ze względu 
na wart ść tak obróż jak  i znaczków. Ważniejszej 

I jednak okoliczności dotknąć tu musimy w dotyoząoem 
obwieszczenia Magistratu, to jest, oj do zrobienia wła­
ścicieli domów kontrolerami psów w domach ich u- 
trzymywanych. Posiadacze psów mają się wykazać 
pisemnie z ich posiadania, a wykazy te winny być 
przez właścicieli domów co do „rzetelności" zatwiei 
dione. Jeżeli naznaczoną jest kara za nierzetelność, 
to cóż ma tu do czynienia właściciel domu? jeżeli zaś 
właściciel domu ma potwierdzać n e te ln o ść , to nie 
posiadacz p sa , ale on odpowiedzialnym być mu81* 
W ątpimy jed n ak , aby właściciele domów chętnie 
przyjmowali kontrolę nad psami lokatorów swoich i 
odpowiedzialność do niej przywiązaną. Byłby to no ­
wy ciężar dla właścicieli, oiężsr z resztą bardzo nie­
miły, niczem nieodpłacający się, chyba nieprzyjemno­
ścią odbywania w mieszkaniach lokatorów rewizyi za 
psami. Każdy również lokator mógłby zostać nara­
żonym na rewizyę o każdej porze gospodarzaiswego, 
przeszukującego wszystkie kąty, czy gdzie się nie U- 
ferywa pies niesameldowany i nieopłacony. Wiadomo 
powszechnie, że nie zawsze same tylko podatki by- 
wają uciążliwe, częstokroć uciążliwszym bywa ich po­
bór i kontrola; najuciążliwszym zaś, kiedy się^kontrola 
ich wkłada na osoby do tego nieuprawnione, bo 
wtedy albo kontrola ustaje albo zamienia się w szy-

* *  * A  M agistrat tu tejszy  w ydał obwieszczenie pod a.
1 sierpnia przypominające porę szczepienia ospy dzie­
ciom, co odbywać się może bezpłatnie u fizyka miej­
skiego D ra Mohra, tudzież u urzędników zdrowia Dra 
Voigt* i p. Kowalskiego. Niedający szczepić ospy, 

I ulegną karze na fandasz ubogich od 1 do 5 ik* 
dzieciach szczepionych przez innych lekarzy należy

„Dla czego życie tak nam drogie? Bo patrzy­
my jedynie na dobry b j t  n a s z — na bogactwa, 
piękne domy, miękie loża, ogrody, kobiety i dzie­
ci — a inny świat wyobrażamy sobie, jako ogoło 
eony z tych wszystkich rozkoszy. Jeżeli przeci 
wnie, wzgardzimy tem co nas tak cieszy na tej 
ziemi i uwierzymy s ta le , iż zasłużonym niebo da 
uciechy stokroć wyższe — wtedy przestaniemy o 
bawiać się śmierci."

Znajomość jenerała Daumas a z Abd - el - Kaderem 
bardzo dawna. Jeszcze jako kapitan strzelców afry­
kańskich sprawował przy Emirze urząd konsum 
Francyi aż do zerwania traktatu Tafna. Skoro woj­
na wybuchła, fanatyczne Araby pewnie nie byliby 
oszczędzali reprezentanta nienawistnego narodu, 
zwłaszcza, że miał z powrotem przebywać naj- 
wzburzeńsze strony prowincyi Oranu. Wiedząc o 
tem Abd el Kader wezwał do siebie Daumasa i dał 
mu eskortę złożoną z dwudziesta pięcia konnych 
Arabów posiadających jego zaufanie. W ten spo 
sób Fraacaz szczęśliwie dojechał do Oraan. Wdzię 
czność jego dla Emira nie przeminęła: szanują się 
zobopóluie. Abd-el Kader obrał go sobie za prze 
wodnika w Paryżu: ma do niego wielkie zaufanie 
Wszystkie znakomitości francuskie, które na wy­
ścigi fetują Abd-elKadera znoszą się z nim za po 
śrcduictwem jenerała Daumasa. Namówił on tak 
że Em ira, żeby swojego najstarszego syna oddał 
do szkół paryskich: Emir długo się wahał, ale 
w końcu przystał, skoro minister oświecenia ofia 
rował się wziąść młodzieńca pod swoją szczegół 
ną opiekę.

Pod wpływem wschodu, którym się tu temi cza­
sy więcej niż kiedy zajmowano, rozpoczęto napra­

wę obeliska Luksoru mocno nadwerężonego nie 
przychylnym wpływem klimatu. Egipski pomnik 
zniknął pod ogromnem rusztowaniem, na którem, 
jak kury na grzędach siedli robotnicy rozmaite­
go gatuoku: złotnicy odświeżają napisy i rysunki 
przedstawiające jak  ambarkowano, wylądowywa 
uo a nakoniec stawiauo ową kamienną iglicę na 
placu Zgody, na miejscu, gdzie niegdyś „Gilotyna 
ręką machała stalow ą"— kamieniarze rzymskim 
cementem zalepiają ślad zęba czasu, który w Pa 
ryżu sto razy prędzej niż w Egipcie szarpie głazy. 
Szczyt pomnika dotąd nagi i niekształtny, będzie 
wyzłocony, gwieździsto, na wzór obelisków do 
Włoch sprowadzonych. Czas podratować staruszka 
gdyż nie żartem chroma i gotówby się nareszcie 
położyć, sprzykrzywszy tak długie stanie.

Obelisk Luksor’a przywiózł z Egiptu do Francyi 
pan Verninbac Saint-Maur w roku 1833; we trzy 
lata póżaiej postawiono go na placu de la Con 
corde- Uroczystość była okazała. Dnia 25 grudnia 
1836 r., plac Zgody nie mógł pomieścić tłumu, 
który chciał widzieć, jak  pan Lebas jeden z naj 
bieglejszych inżynierów m arynarki, wywiąże się 
z trudnego zadania ustawienia olbrzymiego mono­
litu: król Ludwik Filip i wszyscy dostojnicy pań­
stwa, dali brawo, skoro już stanął prosto ów mie 
szkaniec pustyń wśród wspaniałego placu i niby 
zdziwiony spojrzał na otaczające gmachy pełne 
lada i gwaru. Operacya była nadzwyczaj trudna. 
Obelisk ma dwadzieścia trzy metry wysokości, 
piedestał z jednego k a w a ia  granita wyewsany, ^ !
wysoki pięć metrów, obelisk waży 500,000 tan 
t<jw — piedestał funtów 200,000.

W całej Europie jest tylko trzydzieści pięć obe 
lisków pochodzenia egipskiego: czternaście we Wło­

szech, z których dwanaście w Rzymie; dwa w Kon 
stantynopolu, pięć w Anglii, a dwa we Francyi: 
eden w Paryżu, drugi w Arles.

Trzysta akwarelli Hildebrandta, nadwornego ma 
arza króla pruskiego, wystawione na włoskim bul 

warze, stanowią jedną z najpiękniejszych ekspo- 
zyeyj, jakie oglądaliśmy w Paryża. Są to przęśli- 
cznie wykonane widoki najdalszych krańców wscho­
du Egiptu, Indyj, Chin, Siamu i Japonii. Decaps’a 
przechwalone obrazki znikły przy tych obrazach 
zdejmowanych z natury przez utalentowanego i 
nieustraszonego Prusaka. Pan Hildebrandt objechał 
dwa razy świat do okoła. Wystawione trzysta akwa 
relli są plonem jego ostatniej podróży, w którą pu 
ścił się z Tryestu. Europejski widok w zbiorze je ­
go tylko jeden Miramare, malownicza rezydeneya 
teraźniejszego CeBarza meksykańskiego. _

Stąd malarz ruszył do Aleksandryi i Kairu; 
zwiedziwszy Egipt, odpłynął do Indyi: zatrzymał 
się w Bombay i zwiedził Ceylon, który dostarczył 
jego pędzlowi najwspanialszych widoków. Potem 
malował z natury Benares, Allaberbad, Cawnpore, 
Agra i Lucknów. Singapore i Bangkok w króle 
stwie Siamskiem, zwiedził potem. W Hong-Kong 
zamieszkał; stąd robił wycieczki do Kantonu i Ma« 
kao, przez Shanghai dobrał się oo Japonii, gdzie 
wylądował w Kanagawa i dotarł aż do Yedo. Na­
stępnie zwiedził Chiny północne, Tientsin i Pekin, 
gdzie cały miesiąc pozostał dla zdjęcia dwudziestu 
kilku widoków. Obejrzawszy Manillę, wrócił do 
Hong-Kong skąd popłynął do San-Francisco.

Wszystkie wyżwymienione miejsca widzimy o- 
becnie na włoskim bulwarze, oddane wymownie, 
a  jaśniejące wszystkiemi kolorami tęczy roztoczo­

nej w uroczem powietrzu tych krain miłych słoń­
cu. Nie wiem Czy posiadają równego, ale to pe 
wna, że nie znalazły lepszego malarza nad Hildę 
brandta.

Nieodżałowana szkoda, iż ten zbiór objechawszy 
wszystkie wielkie miasta europejskie, na zawsze 
zniknie dla ogóla w galeryi berlińskiego dyletanta 
pana Goede, który go dla siebie nabył. Dziwić 
się trzeba, że król nie zapragnął ustroić którego 
z berlińskich muzeów tem wspaniałem dziełem 
tworząćem podróż najświetniejszą, najrozmaitszą i 
najwięcej nauczającą ze wszystkich, jakie dotych­
czas pędzlem napisano.

Wyszło kilka książek specyalnie obchodzących 
mieszkańców wsi i gospodarzy.

Bussy wydał Słownik sztuki weterynarskiej (Die 
tionnaire de 1’Art yćtćriuaire). Jest to bardzo uży­
teczne dzieło dla gospodarzy trudniących się eho 
dowaniem koni i bydła: znajdą praktyczae lefear 
stwo, które dać należy zaraz w pierszej chwili 
zwierzęciu. W braku tej szybkiej pomocy, chore 
zwierzę często przybycia swojego lekarza nie do­
czeka. Tom obejmuje bygienę, medycynę i chi-
rnrg'S' . • ,  jPana Basset „Guide pratique du fabricant de
sucre" bardzo przydatnym być może w liezaych 
cukrowniach, któro na Wołyniu i Ukrainie stano 
wią często cały majątek rolnika. Doświadczenie 
tutaj w tej gałęzi przemysłu zapewne dalej za­
szło — więc nie jedeu z polskich cukrowników 
mógłby skorzystać, przeczytawszy co prawi Basset 
o zasadach ogólnych fabrykacyi, sposobie wydzie­
lania części słodkich i wszystkiem co dotyczy cu­
kru, czy to wydobywanego z trzciny, czy to z bu­
raków.

„Etudes sur Veconomic forestfireu przez Juliusza 
Clavó, bardzo potrzebna w czasie, kiedy brakiem 
leśnego gospodarstwa, główne źródła bogactwa 
kraju niszczeją. Warto, żeby to przeczytał katay, 
kto bory swoje pielęgnuje, albo zamyśla zaprowa­
dzić porządek w leśnem gospodarstwie.

Sławny we Francyi rolnik i ogrodnik, pan Joi- 
gneaux wydał swój kurs ogrodownietwa pod tytu­
łem Conferences sur le jardinage. Człowiek ten 
bardzo biegły w uprawie ziemi i chodowanm roś­
lin może wiele nauczyć ogrodników.

Dnia 19go lipca odbył rząd francuzki ostatnią, 
stanowczą próbę przeprowadzenia drogi żelaznej 
przez Mont Cenis. Próba odbyła Bię na przestrze­
ni dwóch wiorst i zadowolniła wszystkich wysła­
nych z Paryża inżynierów, na których czele stał 
pan Comte inżynier naczelny departamentu Sabau-
dyi. Wynalazcą tej kolei jest pau Feli, Anglik.

Maszyna jego, siłę ciągnienia pod górę bierze 
z trzeciej szyny, położonej pomiędzy dwiema zwy- 
fcłemi i w ystającej nad nie o trzydzieści centi- 
metrów. Tak idąc, ciągnęła kilkadziesiąt tysięcy 
fantów w górę i na dół, z jednaką szybkością 
średnią, to jest przebyła te dwie wiorsty w dzie­
sięciu minutacb. Tak pomyślny rezultat próby 
apowoduje niezwłoczne zajęcie się przeprowadze­
niem drogi żelaznej przez Alpy po zwyczajnej 
istniejącej tam drodze. Kupcy paryzcy mianowicie 
tego się domagają, żeby co prędiej zasypać Wło- 
ehy zbjtkownemi wyrobami swojego przemysłu. 
Droga zrobi się kosztem państwa jeszcze tej je ­
sieni.
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uwiadomić jednego * pomiemonyob urzędników zdro­
wi* z załączeniem świadectw* szczepienia. Prócz tego 
wzywa Magistrat właścicieli domów i mieszkań, aby 
o każdym przypadku ukazania się ospy naturalna
a. n . . • • _____________ ^AnAoili Karli

Ceny zbożowe na targach Oalicyi zachodniej 
w dniach 1— 5 sierpnia.

dzialoym za niedonieaienie o tem władzy ? i Oświęcim
-  D. 27 lipo* powrócili z niewól, rosyjskiej .* n a - j« JJg « ®  

stępujący poddani *ustryaccy i odstawieni do Szcza-1 w aaow ice 
kawy w ręce urzędu powiatowego Jawornickiego, ode- 
siani zostali do miejsca swego pobytu:

Walery Ł ą o a k o w s k i  * Niska, zamieszkały w 
Łopusznej w powiecie Przeworskim, 21 letni, syn 
rządzcy dóbr; Władysław C z a j k o w s k i  z Bzi*nki 
w powiecie R y m a n o w s k im , 23 letni, czeladnik komi­
niarski ; Jan Schneider z Mitterdorf w powiecie Got- przegląd zagranicznych targów zbożowych,

za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa
Kolbuszowa 5.50 3. 3. 2.
Rzeszów 6.70 4.40 3.90 3.10
Gorlice 7. 4.80 4.30 3.52
Nowy Sącz 6.75 5.10 4.30 3.20
Tarnów 6.42 4.23 3.90 3.
Bochnia 6.15 4.40 4.16 3.40
Kraków 6.85 5.12 4.40 3.50
Chrzanów 7.20 4.90 4.70 3.50
Oświęcim 7. 5. 4. 3.
Wadowice 6.80 4.85 4.05 2.80
Andrychów 7.60 5.60 4. 3.
Biała 7.77 5.15 4.05 3.15
Żywiec 9.60 6.40 5. 4.

Lwów 6.24 4.20 3 5 0 2.70

sohea w Krainie, 18 letn i, kupczyk; Antoni C z y ż y k  
* Brodów, 21 letni, murarz; Wojciech R y l s k i  z Bro

Olej stonecw ikow y miejscowy 13 tal., P®ter^ nr* [^  *i) Tem iua^doBtew y^ow olnifl^Btao^w ioo® ! ^°" j ^ g je8gna^o8obtócie żaitoenin
ski 12%  tal.

daje
. .  , . b- 1 A1/ talara I aie41Ẑ e i 6LfbCy ^ z e ZbaZDoazCDaczAalieiwedlug pewnych I kandydatowi pierwszeństwa, a z góry przyjmie te

Spirytna w m ejecn  b .«  becekl 14 / ,  toto . ^  1 J  M r dodatk„ » j cb n»- go, .»  którym e i ,  lodnoić s a c im e  «4" ia J t^ p  Je

W  i w a ,  4 bm. , * « * . »  2100  t a b  p «e- U l  ( L h e r t m e )  bo ,  tym ■■* » .  ^

4 3 - 4 5  tal. Jęi zmień za 1750 fant. 2 8 - 3 3  t ^  nością, . u a je z ^ .e j  ^ ^ c . c . e 1 posejk, dojść i do księstw . frłncn8kl

?nWn M aZdaa l l y ^ f- 5 4  p as tew n y  4 7 - 5 0  tsT  Olei ' 1 )  Obowiązek zabezpieczania surowych płodów więcej przypisuje Austryi chęci obstawania za pra- 
“ o k o .y  -  m  13%  u l .  Olej k » 4  . l a . / c b  roieióby „e leU lo , -  a  , . . U » 6  to » .m  W » t a  « “ k ™  £ $ £

luiaoy 12%  Ul. S jłlry to , za 8000 „o p ar ,a , . |  . r o r t t o W h , J i ,  J . ' i *

W piorwszćj połowie ubiegłego tygodnia ruch 
,  u .o a„„ , p v n r -Ina targach był bardzo słaby, bez ożyw ienia; aż
dów, 411etai, cieladmk r ^ J ‘cz cs|  Jeziorek nagle w d. 3 b. m. za nadejściem  depesz z Lon-
n i o w s k i ,  a właśoiwie W ^eiech S i^oka z S podniosły się ceny wszędzie i kupujących
w powiecie Jaworznickim, 22 letni wyrobnik. L * tb a  zmnożyła się potrójnie. Depesza owa rozó

— Wzmianka nasza wczorajsza o nadesłaniu z l jana na wszystkie strony brzm iała: „iż rezultat 
Wiesbaden 10 złr. na wsparcie szewca Waligórskiego i jw aDgi{jl9kicb Di0 j 08t zadawalniający; że wy- 
i czeladnika jego, uszkodzonych na Kleparzu, skuuo- I datek zboża o wiele mniejszy niż się spodziewano; 
wala; dziś bowiem zgłosił się rzeozony C4e%a “1K ie  ziarno tegoroczne bez porów nania pośledniejsze
Szymon Klimowie* i odebrał przeznaczone dla siebie ze9Zjoroczuego; *e słoty niedozwalają i tego
3 złr. „ ,  t  . a . Iz pól sprzątnąć co się zrodziło; —  a sens moralny

—  W piątek i sobotę pzdał śnieg w górach sty- ^ ; ^  w Londynie od środy ubiegłćj zaczęto 
ry jsk ich  i w Alpach korutańskich. Z  Gradzcu wiaac | płacić zbożo 0 1 do 2  szylingów na kw arterze

drożćj“. 'O . p n  . .
Podwyższenie takie udzieliło się natychm iast tar 

gom Liwerpooln, Bristolu i innych m iast angiel­
skich: a  następnie i targom nadmorskim pruskim.

We Francyi sw oją drogą, skutkiem  zawiedzio­
nych nadziei rolników, dalćj skutkiem  burzy, w y­
legnięcia w wielu miejscach pszenicy i w ogóle 
......................  ’ ■ 1 -1- ------ :-------- — ze

.  f r M ! ™ - w l . U  »  prawem
Z tar „u bvdleceao a  Berlinie. I pod golem niebem, i obaiiać ekladewe od tyehUel.W ldocm a więc, łe  artjkal tea jest n ieco, pa-

Od w t t E W  a ,  torg  t o U - *
. . . .  o . „  i7  71 P n « p ł a i » p p i n i i  t n w « r  n i e  oowinnoby być wzbro pojednania się Austryi z W łochami, nad ezem po-

Ceny za najlepsze sztuki utrzymały się ) j4  telegraficzna sm ie-Idobuo w Paryżu pracują. Ile w tem praw dy, me

* g S ^ ® H - - s s s s b a r s

tutejszy 1291 sztuk rogacizuy,
Ceny za najlepsze sztuki utrzymały się na

sztuk. Pomimo tak  wielkiego napędu ciężkie a tłu-1 nadesłany, 
ste skopy dobrze płacono, gdy liche nawet po zoi 
żonej cenie kupca nie znalazły.

Cieląt nawieziono 1310 s itak  i wszystkie po I 
wysokich cenach rozprzedano.

było góry śniegiem pokryte,
— Adjutant J C M o i  bar. Fajervary rozdzielił mię­

dzy p o g o r z e lc ó w  Buczacz* 4,000 z ł r .  przeznaczonych 
na ten cel z daru cesarskiego.

— Gołos dziennik petersburski donosi, że w Ży­
tomierzu stolicy Wołynia wszelkie napisy polskie usu
nieto i rosyiskiemi zastąpiono. w . . . . .

_  Uniwersytet londyński utworzył nową godność złych zbiorów podniosła się "  z'
, _ . i * .  • iinbłnpAw literatury. Niemcy I szłym tygoduiu o 85 centimów do 1 track a  t

J r i  ; .  w m ™  J b ^  «.jm m ej, to  .7 h .k to l i tm > , Nawet ceny m ąki tok d a . a o  nie
P . . iSwłnrAfn fiteŁffii*  tera* w Anglii zmienne, podniosły się tam, a  za przyczynę tego

hedeln doktorów muzyki i doktorów litera podają mielnicy posuchę i b rak wody, skut lemmnóstwo będzie doktorów muzyki 
tury.. |

— Przez osły dzień 8go shrpni* z małemi tylko* - . - a i  \l7tnłr ifaolmnni I d

rometr podniósł się nieco 
odtąd w mierze, nad ranem 
8go o godzinie 6tej rano wskaż; 
mometr zaś +  9°,4 R.

którego wiele młynów stanąć musiało
We Francyi południowćj zbiory są  przynajmnićj 
/ .  mniejsze od zeszłorocznych; — w środkowćj,

................ *------- L szkód doświadczo
Monterau, Sens i

—  — .a -----------O - W . . „ I r n d n i  O /*  m n i e j s z e  U U  ZCSZtU4UVŁUjrvw

przestankami padał deszcz drobny. W gdzie najmnićj elementarnych t
Ciepło doszło zaledwie do +  10°,6 od +  9®,0. Ba-- 8 q _  w okolicach
rn m .tr  nodniósł sie nieco koło południ* w gorę, a Q” on 8% Cnią niedobór w stósunku do roku prze

zaczął 7 ° J “a7^ a6 'e;  L i g o  na %  do %• W Normandyi najlepsze do 
skazywał 327 ,43 , te reEnltaty żniw, a  je d p sk  i tam me są omląd rezultaty żniw, a  je d p sk  i tam me są one 

zadaw alniające; też same skargi dochodzą nas
— We środę dnia 9go sierpnia, 8. Kamilla z Le | z okojjc Anjou. Alzacya względnie do roku^prze 

lis wyznawcy. u oe

Szkoła rolnicza w Węgrzech.

zbliżenia się ze względu na niektóre stosunki k o ­
nieczne bez dotknięcia strony politycznej obustron­
nych stanowisk. W tym duchu piszą z Wiednia 
do Gazety augsburskiej, przytaczając słowa hrab.

Wrocław. Ceny w dniu 5ym b.m

za szelel: 
pszenicy białej 

„ czerwonej 
żyta . . . . . . .
jęczm ienia . . . .
owsa • • • • • •
grochu .  r  . . . . 
rzepaku (150 funtów) 
w rzoskwy

Spirytus za 100 kw art 80° Tral. 14 V6 talara. 
Olej rzepakow y za cetnar 13%  talara,

ł 1 . • * uu yjriA&viy uayoouj orvtoy, j/injL«v»»n v ---------
R ząd austryacki przeznaczył na budowę l u i  zą- Men8dnIffa> kt6ry rzekł, że ilekroć W cneeya przy- 

dzenie szkoły rolniczej w Debreczyme 13 8 ,u w  zir. chodzi Ha Austrya musi odpowiadać wojną; 
[w alutą austryacką. _ _ __________ | Austrya nie może inaczej utracić W enecyi, jak

I , 11 I__4L ■  _ • ______ Zł! _ « Z »b/b4n n  7 (Sliconk

przednia śred. poślednia
65— 67 61 5 6 —59 srg.
62— 64 59 5 6 - 5 7  „
49—50 48 4 6 - 4 7  „
3 5 - 3 6 33 3 1 - 3 2
2 7 - 2 8 26 -  25 „
63—66 60 55—57 „

253 243 239 „
266 253 1. 248 „

Roczne potrzeby szkoły obliczono tymczasem lko skutkiem nieszczęśliwej wojny. Związek
na 9000 złr., a z krajowego rolniczego i andnszo l .ędzy gpraw% w}ogk^ a 8praWą księstw  nadel- -------  t  . . t  , l lU l tu n j  o^iłiiTT^ n  to o n t j  m j — ----
wyznaczono dla ubogich chłopców szesc 8tyP0B- k ia ń sk ic h  wychodzi teraz na jaw  coraz widoczniej. 
J;ów:  dwa po 200 złr. a cztery po 50 zlr. , 1 Qaz_ y,rzyi m a  tw ierdziła, że Austrya usiłnje sta- 

Prócz tego zamierza rząd w górnych Węgrzech i .  Je z Włochami i że pośrednicy, chociaż 
drugą podobną szkołę utządzić.

Polity cs
Depesze telegraficzne.

nie urzędow i, mówią o uzaaniu Włoch przez ga­
binet wiedeński. Ale zdaniem Gaz. krzyżowej mi 
nistrowie włoscy nie 8ą skorzy do zawiązania 
układów. Austrya chciałaby okazać Prusom, że 
niema się czego obawiać od południa, ale może 
być pewną, iż niechby tylko z Prusam i się w dała, 
a natychm iast będzie zaczepioną w W enecyi.

Nie ulega w ątpliw ości, że p. Bismark liczył na
4 b i J “ X “ X ' ,  ‘pPÓ S  - T 2 I  lJ S S t \  B r n k s e l l a  7 „ierputo. Kr61 Lbbpold to .  . i , | t o ,  i d i .  to6 b . ^ . , ^ 1

Odrze, prsez ®° ■w?®<'r(^ * daia 0g^b m”^godiono |g4*jeI1bai«tą'einriąt40 Btobaockt j^króUbtwo^Wir j  toEMbia Wioch. Paryski koreBpobdent do Oa«er.
— ■ 16 ^ - ł o i  n . .  . ? r  igtg  pisze w tym przedmiocie:

„Austrya musi mieć ważne powody do zacbo 
wania się biernie w księstwach; ważne tylko ogól­
ne względy polityczne mogą ją  skłaniać do pa­
trzenia na Prusy przez palce. Faktem jeBt bowiem, 
że Prusy zaw iązały już  stosunki z F rancyą i

znacznie się obniżyły. .. -----  ...  , . .  ̂ ,
się za transport od 2150 funtów zboża z Wrocła- temberscy. W tych tlniach m a nastapic zamkmę 
w ia do Szczecina za 3 talary; do Berlina 3 ‘/# ta- eie Izb. Do M eksyku odbyw ają się skrycie zaw ia do cizczecma za o talary, 
lara; do M agdeburga wraz z opłatami szluzowemi ciągi. 
4*/* talara; do H am burga bez opłat szluzowych : 
celnych 4 '/a talara.

Np 1216
Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie.

P a r y ż  7 sierpnia. Dzisiejszy Monitor donosi o 
zam ianowauiu adm irała hr. Bouet Villaumez sena­
torem.

P a r y i  7 aierpaia. C eaarr p ,zybs d z i. -  i ^ S ^ a S k S j T s K

Stan wkładek był z dniem 30go ezcrwca 1865 ,1 m“ a ł ^ r z ^ o w T ^  c ia1 a°d y p ło m aty czL ^  Książę IJ;Łliczeó t i j  ^ i e r ^ t , ’-1 "a ' t f  ° z u ^ J y b y  8WÓ? wy8

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg < Gaz. Lwowskiśj.

szłego traci V4 część a Ardenny nawet część trze 
oią ogółu plonu. Ale nictylko co do ilości jest 
rok obecny tak  znacznie od ubiegłego gorszy, bo 
i na jakość ziarna użalają się wszędzie.

Słowem, narzekania jna- nieurodzaj są  powsze __    ^
chue na wiecznie dokupującym  zboże Zachodzie; lg65  był Qgół wkiadek 3.031,780 złr. 67 e

 ̂ j  .-a "" j, Dyrekoyi galioyjskiej kasy oszczędności

3.076,953 złr. 46 c.
Od 1 do 31 lipca 1866 r,:

zwrócono 1087 stronom 107,997 złr. 37 c. 
włożyło 789 stron 62,824 złr. 58 c.

Ubyło więc 45,172 złr. 79 c. 
Zatem dnia 3Igo lipca

Metternicn pozostanie uu tego e.a»u "  w form;iióem przymierzu aneksyjnem. Wcze
Patrie utrzymuje, że Włochy skłonne są do uk.a później E urocę zaskoczą dziwne wypad

sąsiedzkich, i aby módz rozbroić się. | dostać. Konferencya pruska w Ratyzbonie jest
dów z 
ków

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski p. Te L  j eżeli zważymy, że i k ra je  dostarczające temuż 
resę Bobrowską o nakazie aapł. p. Karolowi Hem- Zachodowi zboża corocznie, jakoto Polska cala,
płowi sumy weksl. 2,000 ałr.; kur. Dr Rydzowski.— R08yai W ęgry, nieosiągnęły nigdzie normalnej llo
Sąd pow. w Wojniłowie p. Apolonią Suchodolską o ńcj zbi0rów; -r- przyjdziem y łatwo do przeświad
wydanym jej prze* Jankla Laufra propinatora z Cwito- czenja(
wej pozwie o potrącenie z raty następnej 400 złr. lub spła- d jng0 j ----
oenie icb, ust. rozpr. 5 września; kurat. p. BolesławItrzylu auiu 
Gieński z Tomassowieo. —  Sąd kraj. lwowski Zoną ~

Nowe drogi żelazne w Austryi.

P a r y ż  7 sierpnia. Pays dowiaduje się, że po- UWaż tną za punkt zwrotu w działaniu co do 
seł pruski bar. W erther udzielił wczoraj hr. Mens | k8ię8tw . Pewien rodzaj przym ierza potrójnego fran- 
dorffowi nowy projekt pruski, który ma cećhę sta  1 cusko-pruBko-włoskiego ukazuje się na widnokrę- 
nowczości. Na giełdzie m ów ią1 o wniosku austrya- gn politycznym. Cele ku którym  ono zmierza, zda- 
ckim względem rozjem stwa francuzkiego w k w e -lją  gję być łatwemi do osiągnięcia. Rosya zacho- 
styi szlezwicko-holsztyńskiej. Rada państw a z a j-1 wa 8ję biernie; Anglia przestała być czynnikiem

r _ _•  n  r.4M ł n  n o t f l  1X>T7 U nrft® lf* I _    1 .L I  - L L _ .n l .o A A h  n r\łA (* i 1 nri» T7 m  1 AT* 7 O

wihcku zahipoteKowanego u» uumauu i jeszcze, guy “*“‘7 *  / r  * IV>UUUJ * '  uwn6.Yu“,u“ v j-" ' . ___  w _ _ u ______ _____ __ _____
Dr Praybyłowski.— Sąd krajowy lwowski p. Józef* h  nikt podniesienia e e i r  uiedomyślał się. Ale Ame- 5 0 7  m n i e j s z a  połać mooarchii dwa _razy tyle “ u | gzcze' 0 tem nie wiadomo. Dziennik Posamiento, I wV sorawie księstw i “nie"^"odstępuje od
Gładyszów* kiego o wydanym mu pr»e* p.Benjsmina | ryka p o m im o  bardzo pięknych teg°uroku^ | długości ma tak ndnól donosząc o mianowanowanin Ulloa posłemhiszpau I za8ady głosowania ludności. Wątpić zaś należy.

bierczynie SteŁna Wałacha be* test. w r. IB 47 w ■ |e »siych zaś gatunków  o 10 guldenów na ła  chodzić będzie z Gałaczu i prowadzić na Teknt, 
Brauśoe zmarłego; kur. Wasyl W ałach.— 8ąd obw.| Dodniosły się. Żyto jest jeszcze zan iedbane| Adżut, Baku i Roman do granicy bukowińskiej, 
brzeżański Samsona Lattermana i Herszs Jupitera z |  ,  r  nHhvt Punkt naw iązku do kolei czerniowieckiej ma byćbrzeżański Samsona i.auerm au» * ^ r s z a  - 0(jbv t. . ------------------------------------------------ , . . - 1     , , - , v  . p- . ..
Rohatyna d o > w r . w ciągu roku. — Sąd kraj. lwów * J zecią„ u tygodnia sprzedano tam pszenicy oznaczony później. Koncesyonowane koleje ubo- atlantycki zupełnie przepadł Abd-el-Kader odje- 
ski: p. Wiktora Barańskiego, Stamslaw* i Ireneusza P Jg  4 0 0 ła s z ;  grochu 20 łasz.; rze- czne są następujące: kolej uboczna do Jass, któ- chał napowrót do Francyi. Doniesienia z Meksyku
br Załuskich o nakazie zapłać, tumy 650 złr., Aro-1 lasziuw, zyw > g I ___j_______ : „a n Un>n<i linii n n n k e in  i f  L /™ ;o  4a nnnrac.ve wmsk cesarskich nrzeciw Ne
nowi Losch kurator Dr Kratter i Dr.Gnoiński.

L i o y t a c y e :  W d. 7 i 31 sierpnia sprzedaż re­
alności pod 1. 194 w Kołomyi; kur. Dr Semilski.— 
W d. 30 sierpnia wydzierżawienie na lat 3 niestałych 
d o c h o d ó w  miaBta Sądowej Wiszni: jako to propinacyi 
wódcianej, cena wyweł. 3379 złr. 80 cent., w d. 31 
sierpnia propinscyi piwa i miodu cena wy w. 1611 
złr. 50 c . u ' -  i b

Gospodarstwo, przemys) i handel.

paku 10 łasz.
Płacono w G dańsku za korzec polski: 

fnntów
pszenicy w ag i 233—239 po

n
starej

243 
247 
150 
250 

226—239

240
243
247

żyta 
grochu 
rzepaku

Toruń przebyło w 
| łasztów 281; żyta 76

n
»
n
n

złp. gr.
30 20 
33 26
35 10
36 12

25 15 
30 15 
58 10

do

czne są uasiępująto  • .—  m ai w.,   y  : ; , —  . -
ra  odszczepi się od głównej linii w punkcie je- mówią, że operacye wojsk cesarskich przeciw Ne 
szcze dotąd nieoznaczonym , i pójdzie na Tirgul gretem u m ały tylko przyniosły skutek. Ustępuje 

złp. gr. Frumos i Podul-Iloi; uboczna do Okna (kopalnie) 0n spokojnie i nienagabywany.
33 26 od Adżud na Kajuc, Oneszty i Trotuch; nakoniec1

— 35 5  uboczna kolej do Fokszan, która je s t projektowa
—  36 7 ną w najkrótszym  kierunku do połączenia z ko- W szystkie sprawy polityczne w Austryi zdają
—  38 121 leją Miłkowską, do której wybudowania jednak Hię być zawieszone na kołku w obec oczekiwa
  4 2  2 4  koncesyonaryusze dopiero w tedy będą obowiązani, L e g o  rozstrzygnięcia o łosie księstw  nadelbiań-
—  2 7  1 2  jeżli kolej fokszańska dosięgnie Bukaresztu. Nadtt gkieb.
— 3 3  2 0  koncesyonaryusze otrzymali upoważnienie przedłu Dziś potw ierdza N. f r .  Presse wiadomość po-

A . _ _  I ~ . 1  • 1  T _____  A m  i ł .  l t n n  I  .  I __________________________________ ___. . . .  » . n a .  n n a  n a  11.m  m i n i a o i l  7. IV łP
— o4 17 żyć odnogę kolei do Ja s  prowadzącą aż w dolinę wtórzoną wczoraj przez nas na ttm  miejscu z Wie 

p rntu Cała sieć kolei koncesyonowanych w Ru ner Chronik o zam iarze Austryi i Prus zaprowa 
przeciągu tygodnia: pszenicy munii rozpada się na U  sekcyj a mianowicie: 1) dzenia zmian w tymczasowem urządzeniu księstw. 

UototołA™ OKI 7 via  < 0  belek dębowych 4829; be- G ałacz- T e k u t, 2) Tekut-A dżud, 3) Adżud Banku, p j8Ze bowiem tea dziennik: „Słyszym y dzisiaj, że
na granicy i  l l L l h J  okrąglaków  11308- progów pod 4) B aku-R om ar, 5) Roman-Tirgul-Frumos, 6) T ir- w 0bec wielkiej trudności porozumienia się pod

, Ci kupcy co I gZyoy kole?żelaznej 2620; klepek i bali 330 łasztów. I gul - Frum os - Jassy , 7) A dżud-O kna 8) i 9) Ro- względem stanowczego rozwiązania kw estyi szlcz-
 * ^ y ny . °i® “ Ia J r  I  .r a n io .  hnknwióaka i^dwie sekcvO. 10j odnoga aoiphn-hnUztvhskiei. a  z drugiej strony w obec o

K r a k ó w  8 sierpnia. Dowozu 
Królestwa Polskiego nie było weale
chcieli na późniejszą dostawę robić umowy, zra | Konopi 1260 centnarów 
zili się niepogodą obecną, i z obawy by zamówio 
na przez nieh pszenica nie porosła, wstrzymywali 
się z kupnem. Przecież o 400 do 500 korcy umo­
wy porobiono na dostawę po koniec sierpnia po 
25 zip. Rzepak w małych partyach po 59 do 60 
złp. za korzec.

Na krakowskim  targu ruch znacznie się ożywił.
Wielo producentów z okolic Krakowa stawiało żą 
dania niepodobne do zrealizowania.

Ceny poszły w g ó rę : żyto płacono 5.40 do 5.60 
austr. wal. za 162 funty. S tarą  pszenicę galicyj­
ską na 172 funty po 6.50 do 6.75; za najprzód

m an-granica bukow ińska (dwie sekcyi), 10) odnoga wicko-holsztyńskiej, a  z drugiej strony 
do Fokszan i 11) Jassy-dolina Prutu. Cztery pierw bnstronnej obawy zerw ania i następstw  onego zgn

W Poznaniu płacono na targu dnia 4  siarpnia: sze sekeye m ają być wybudowane nasam przód i bnych tak  dla Austryi jak  i dla P ius projekt u 
.w doznaniu  p o na g p oddane koiej no do użytku; budowa reszty, a mia trzym ania kondominatu na  nowych 1 stałych pod
2a Metel Ł ow icie  kolejności, ja k  po sobie m ają być budc- staw ach, bliskim jes t wykonania Pierwszem na

w ane, zależy od koncesyonaryuszów. Term in wy- stępstwem jego byłoby zastąpienie bar. Zedlitza
budowania kolei głównej z Gałaczu do granicy bar. Halbhubera inuemi osobami. W czorajsza kon-

I  bukowińskiej ustąnowiony na dzień 1 m aja 1869: | fereneya bar. W erthera z hr. Mensdorffem miała

pszenicy pięknej 
^  średniej 

żyta ciężkiego 
„ lżejszego 

owsa • • • •

wrzoskowy •

62 do 65 sgs. 
5 7 — 60 „ 
4 7 - 5 0  „ 
45 —  46 „ 
24 — 27 „ 

117 — 120 „ 
116  - 1 2 0  „

Wanderer utrzymuje w ostatnich swoich w ia­
dom ościach, że w obustronnym naprężonym sto­
sunku między Austryą i Prusami bardzo mało albo 
nic się nie zmieniło, i że bar. Wether nalega na 
usunięcie ks. Augnstenburskiego. P ruska półurzę- 
dowa Nordd. aUg. Zeitung obwinia mieszkańców 
księstw o wichrzenia na rzecz Augustenbnrga, a 
władze krajow e w księstwach o dowolność, z cze­
go się rodzi bezprawie. Prusy i Austrya winny 
temu położyć tam ę, a  spodziewać się należy, że 
Austrya nie zaniedba przyłożyć s ię , aby ustawy 
krajow e były szanow ane; Prusy zaś w każdym 
razie stauow iska Bwego i honoru bronić będą.

W szystkie dzienniki zachodnie zajęte są prawie 
wyłącznie spraw ą księstw. La France donosi, że 
ks. Metternich nie wyjeżdża z Paryża, aby na przy­
padek, gdyby p. Bismark przybył do Plombićres, 
mógł Bię znajdować w pobliżu.

Choroba króla Leopolda daje powód do różnych 
pogłosek w związku ze spraw ą księstw, ale n a j­
więcej wiary przywięzują do wieści o złożeniu 
przez króla korony na rzecz ks. Brabanckiego.

Cesarzowa Francuzów była w M adrycie; mąż 
królowej Hiszpańskiej był w Paryżu; ale o zjeż- 
dzie królowej z Napoleonem III nie m a jeszcze 
nic pewnego. Królowa bawi już w pobliżu g ra ­
nicy franeaskiej, lecz nie wiadomo, czy ją  przekro­
czy. Gabinet 0 'D onnela usiłuje zbliżyć królowę do 
Francyi, uw ażając osobiste odwiedziny za ostatni 
krok zerw ania z przeszłością i z tradycyam i bur- 
bońskiemi, ale też i za w iększą trudność, niż u- 
znanie Włoch. 0 ’Doncel zamyśla odzyskać napo­
wrót S. Domingo.

W Szczecinie pszenica
n i e j s z ą  7 do 7.25^ Nową pszenicę z a ’ korzec'z istot | dnia 3 b. m. w “ H 800 
na w agą 172 fantów po 7.50 do 7.75 austr. wal. z odstaw ą wrześniowe pażdz 
S tarą  białą pszenicę z Królestwa Polskiego, ale U odstaw ą wiosenną do 64 talarów. Nową w miej
świeżo młóconą, sprzedano_2 0 0 - 3 0 0  korcy, P° I ‘ podskoczył o też nieco w cenie; . a  20 0 01 rozwpju^środków kom unikacyjnych tamże,

funtów płacono w miejscu stare 4 2 — 43%  tal., a l 
nowe 43— 44 tal., zaś z odstaw ą wrześn. pażdz

dlowy galicyjski m a rozliczne stosunki z Mnltana Cya Reutera donosiła, Mem. dzplom. potwierdza to 
mi i W ołoszczyzną, przeto wiedzieć powinien o doniesienie. Co do wynagrodzeuia zaś Austryi w

■ « . 1 __» »  1 ____ i_ ł   X .  I n  1 i •   . r~ f. . a rw, n u a  Aa A n a ł r o a  n ir rn  o

33 złp. 15 gr, transito do Prus.
Kupców było wielu jeszcze cbętoych do zawie­

rania interesów, ale tow aru nie dowieziono w do- do 4 4 . ^  a z wiosenną do 46 tal. 
Btatecznej ilości. Jęczm ień 70 fantowy f

Do młyna w T enczynkn. kupiono 200 korcy ba- j gkj 3 3  t a]. a  szlązki 34 
nackiej pszenicy — z odstawą z Temeszwaru do 
Krzeszowic po 7.50 w. a.

Na rzepak było tu dzisiaj kilku hartownych 
kupców pruskich, i k ilkaset korcy zakupili po ce

termin zaś do ukończenia kolei ubocznej na dzień mieć na celu wym ianę widoków o stosowne ści 1 

Igo  stycznia 1871, koncesya dana na 95 lat. Rząd wykonalności tego kroku."
rumuński gw arantuje koncesyonaryuszom czystego Mśmorial diplomatique wymienia podstawy, narQQjuXloBl kWHtHUlUju KUULvnjnumi j  D I juvi/tvT mw  ̂ j  r   ̂ _ y  • _ . . . • . ■ n «

dochodu rocznie 8 % %  (w raz  z am ortyzacyą). jakichby Austrya gotową była ułożyć się z Prusu Q s t& tlll6  0 6 0 0 8 1 6  l8 l0 g r!l!IC II1 8  „u IJ tS D  .
  -  . . a  .  a  1 -  L ______Ł ________A  0 1 K H A A  I •  _• J  A  n o ł r n n  r v l ł  4 P r n f l O ł n  ■  W

B e r l i n  8 sierpnia wieczór. Gazeto krzyżowa 
(wieczorna) mniema, że prawdopodobnie kondo- 
minat (współpanowanie) w księstwach trw ać bę­
dzie nadal tymczasowo. Prusy nie mogą przez 
wzgląd Da spieszniejsze rozrządzenie losem księstw, 
ustąpić w czemkolwiek od żądań swoich.

Kursa. W i e d e ń  8 sierpnia wieczór Kolej pół­
nocna 1678. — Akoye kredytowe 173-50. — Losy 
z r . 1860 8935 . — Losy z r. 1864 8035 . — P a r y ż  
8  sierpnia. Renta 67*92.

KEDAKTOK OD!OW: E DZIALNY I WYDAffOA 
tsromsrjf M smsfmmiimhi'

Szląsku p isze : „Zapew niają nas, że Austrya nigdy 
takiej propozycyi nie robiła w depeszy nrzędowej. 
Samo z siebie się rozum ie, że według przepisów 
trak tatu  w iedeńskiego, wszelkie rozszerzenie po-H . Żale na dowolność zarządów dróg żelaznych.   „  .

■“ „ 5 . t ż Z S f S i *  « _ »  w w  W A g  ^
25M  tol h W S i S S r i - ,  taw artoj ^  t o r t o . L  S f r y a y ,  i  to k o a .  oto

Groch 44 tal. odstawa 2) Ażeby zniewolono zarządy dróg żelaznych mogłaby nastąpić bez zezwolenia właściwej ludno-
 ----------- m y  t i r  : d o ręczen ia  za całość powierzonych im p o se łe k śc i. Jeżeliby ja k a  urno w a zapadła w t e j  m i e r z e o

nsch wyższych niż ubiegłego ta rg u , bo płacili wrześn.-pażdz. 1 0 2 /„ tai. ,  I. V  . t  bowie^  D0d pretekstem konie- rzeczeme co do mej musiałoby należeć do ludno-
13.50, 13.75 do 14 złr. za korzec. -  Cena koni Olej rzepakow y w miejscu I ‘ ^  ^ „ S d a  u S  f t  p. mianowicie ści dotyczącej a  nie do mocarstw. Co się tyczy
czyny białoj także się podniosła; płacono 38 do pażdz. 13 / , , ,  hstop. 13/* , grudniu ą  / „  L rz^ zbotu  i spirytusie różne zdarząją się nadu- zawikłanego praw a kandydatury na tron księBtw, 
40 złr. za korzec. I senna do 14 tal. za centnar. 1 _ jpr^y zoozu 1 Y _°™ nlrAw. nod iskinm ihv nrzvszlv Danu-śenną do 14 tal. za centnar., P™y zoozu 1 spirymsie roz

l Olej lniany ąngielski 12 tal., rosyjski 12 V, tal. I życia, a straty dla kupców. tudzież w arunków , pod jakiem iby przyszły panu-



CZAS z Środy 9 Sierpnia 1865.

Przychód.

W Y C IĄ G  Z  R A C H U N K Ó W
Towarzystwa Wzajemuycli llbezpteii od opia i od gradn

w H R A K O W I
za czas od dnia 1 Maja 1864 do dnia 30 Kwietnia 1865.

 ----------

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1864. Rozchód

W r. 4 wydano polic 21,891 któremi ubezpieczono wartość zł. 56,517,846 
Unieważniono polic 1,664 „ „ n 3 645,498
Pozostało ważnych polic 20,227 „ „ „ 52,872,348
Z zabezpieczeń r. 3 przeszło wartości ubezpiecz, na r. 4 „ 52,167,626

Razem. . .  105,039,974 
Do zamknięcia roku 4go wyszło z ubezpieczenia.. . .  „ 64,179,347

Zost. l* w zabezpieczeniu na rok 5ty „ 40,860,627

Przeniesiono zaliczek z roku 3go po straceniu stornów...................
Zebrano zaliczek w roku 4 ty m ............................................................
Procenta od gotówki i w eksli............................................... ...............
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za szkody i prowizye. 
Pozostały fundusz na szkody nieuregulowane z roku 2 g o ..............

„ „ n n n 3 S °  ..................
Razem.

Z ogólnego przychodu odpada:

a) Zaliczka na pokrycie przechodzących ubezpieczeń
na rok 5 ty ................................................(złr. 141,164

b) Prowizye Agentów......................   „ 32,959
53
60

130,094
450,829

9,872
59,050

3,861
14,137

667,845

174,124

493,721

31
76
68
07
30
23
35

13

22

Z kosztów organizacyi wynoszących w ogóle złr. 13,454 c. 41 spła­
ca się w czwartym roku % 0tych części w kwocie . ..................

Pensya kuratora za rok 4 ty ........................................  ...........................
Premia za kontrasekuracye..........................................................................
Pensye dyrektorów, urzędników, dyetaryuszów i sług...........................
Koszta lokalu na bióra Dyrekcyi i Reprezentacyi..................................
Portorya Dyrekcyi, Reprezentacyi i agentów..........................................
Koszta druków, ksiąg, opał, światło, papier itp. potrzeby bióra, prenu­

merata czasopism i koszta inseratów, zapomogi dla straży ognio­
wych i koszta prawne . . . . ......... .......................................................

Koszta podroży...........................* .................................................................
Wynagrodzenia za szkody z roku 2go po strąceniu części przez

kontrasekuracye pokrytych............... ................. ..................................
Wynagrodzenia za szkody z roku 3go po strąceniu części przez

kontrasekuracyą pokrytych .................   . - ..................... .
Wynagrodzenia za szkody roku 4go .....................złr. 203,953 c. 35
Koszta likwidacyi ..........................    • • „ 5,907 „ 82
Pozostawiono fundusz na nieuregulowaną jednę szkodę z roku 2go . 
Pozostawiono fundusz na nieuregulowane trzy szkody z roku 3go . .  
Pozostawiono fundusz na nieuregulowane szkody z roku 4go po strą­

ceniu części przez kontrasekuracyą pokrytych .............................
Razem ......................

Czysta pozostałość roku 4go 15T093ij0/o....................................................

Ogólne zgromadzenie rozporządziło powyższą pozostałością jak następuje:
a) Do zwrotu Członkom Towarzystwa 15% ..z łr. 65,965 c. 85
b) Na fundusz rezerwowy ułamek procent. 1°a35 %  „ 134 „ 36

Razem.............. 66,098 „ 21

3,363
2,800

104,795
33,797

2,430
6,777

8,049
1,310

3,835

8,114

209,861
26

6,022

36,439
427,623

66,098
493,721

60

55
22
31
34

67
31

26

64

17
04
59

31

T Sobotę dnia 5 b. m. z g u ­
b i o n o  L i s t  i i i d e m n i -  

xacyjny ua złr. lOO If. 10.600,
przed którego nabyciem niniejszem ostrzega 
się, gdyż stosowne do ainortyzacyi kroki 
już poczyniono. (3173)

Hotel „pod białą Różą"
obok kolei

w Bochni,
celujący wszelkiemi możliwemi dogodno* 
ściami i spieszną usługą — niemniój w y­
borną kuchnią zaopatrzony, poleca się sza­
nownym P. T- do i z kąpiel jadącym go ­
ściom, oraz wszystkim podróżującym. 
K o n s ta n c u a  B la sx cx y ie ie tv ic z .

(3 .6 7 -2 -3 )  _______

T H k  T  S k ł a d z i e  S z k ł a  
I,, B a s e s  a, ulica 

Grodzka w  domu hr. Łubieńskiej, p d 
L. 1 1 1 , znajduje się obecnie w elki zapas

steplowanych Kufli do piwa 
ż y d l i k ó w  I  h a l b ,

które się po cenach stałych sprzedają. 
(3174-1)

0 1

21
22

Stan funduszu rezerwowego ogniowego.

Majątek tego funduszu wynosił z dniem 30 Kwietnia 1864  ..........................................................................złr- 159,020 c. 02
Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku czwartym:

10%  od zaliczek od Członków sta łych .................................................................... złr. 26,398 c. 04
5%  „ czasowych................................................................ „ 29 „ 73
5%  wpływ ze szkód....................................................................................................... n 10,979 „ 18
Z lokacyi gotowizny tego funduszu............................................................................ „ 6,260 „ 22

„ 43,667 „ 17
Przekazana część zwrotu z roku 4go % .................................................................................   „............134 n

Majątek funduszu rezerw, ogn. wynosi z końcem roku 4 g o .......................................................   . . „ 202,821 „ 55

Kraków 30 Kwietnia 1865 r.
H . W o d z ic k i  Dyr. L /# .  i C ieszkow sk i  Dyrektor Referent

W . B ie s ia d e c k i  Dyr. II. E d w a r d  H a n d le r ,  Szef rachunkowości,

W dowód potwierdzenia zgodności z rachunkami. (3! 53-2)
Kraków d. 1 Czerwca 1865 r.

Piotr Gross Wice-Prezes Rady Nadzorczej— Erazm Niedzielski Członek Rady Nadzór.— Stanisław Starowiejski Członek Rady Nadzorczej.

Podziękowanie.
Od lat dziecinnych dostała mi się w u- 

dziale praca, a z niej utrzymanie życia, 
za co dziękowałam Bogu, bo do pracy 
tej aż do późnego wieku użyczał mi sił 
i zdrowia. Przed kilku jednak laty utra­
ciłam wzrok, a z nim wszystko! Szczęśli­
wy przypadek pozwolił mi zasięgnąć ra- 
dy Wgo Apolinarego Niedźuńeckisgo ,do  
która medycyny i okulisty w Rzeszowie. 
Szlachetny ten mąż pielęgnując mnie 
przez kilka tygodni najtroskliwiej i z pie­
czołowitością taką, jakiej będąc uboga od 
nikogo ani spodziewać się, ani żądaćbym  
nie mogła, przywrócił mi wzrok i stał 
się moim największym dobroczyńcą. — 
Nie mając innego sposobu okazać mu 
najgorętszej mojej wdzięczności, składam 
mu niniejszem publicznie najpowinniejsze 
i najserdeczniejsze moje podziękowanie, 
zapewniając Go, iż wdzięczną pamięć 
szlachetności i bezinteresowności Jego 
do grobu z sobą zaniosę.

Niemniej składam najszczerszą wdzię­
czność JW . Zdzisławowi hr. Tyszkiewi­
czowi, który wspaniałomyślnością swoją 
ułatwił mi łaskawie dłuższy pobyt w mie­
ście i uczynił możliwem zaspokojenie wszel 
kich potrzeb w czasie operacyi, a których 
bez Jego hojnej pomocy opędzić nie by­
łabym w stanie. (3.71)T

Niech mu Bóg dobroć Jego wynagrodzi.
Kolbuszowa dnia 5 Sierpnia 1865.

Małgorzata Borkowska.

M
iżćj podpisany! ma zaszczyt zawiado­
mić niniejszem szanowną Publiczność,

 iż za pozwoleniem Wysokiego c. k.
Rządu, otworzył

KANTOR KOMISOWY
W K r a k o w i e ,  przy ulicy Grodzkiój 

pod L. 57/31 G. I.
i będzie jego staraniem po poprzednićj opłacie 
taksy wpisowćj, jak  najtanićj, wszelkie zlecenia 
jemuż poruczyć się mające uskutecznić, a to 
w następujących zawodach:

1. W pośredniczeniu umów kupna i sprzedaży, 
tak względem dóbr i domów nieruchomych, jak 
i względem towarów wszelkiego ro d za j, najmów 
mieszkań i dzierżaw dóbr ziemskich, oraz wszel­
kich zakładów zarobkowych.

2- W umieszczeniu prywatnych oficyalistów, 
rządców, nauczycieli, pedagogów, mechaników, 
guwernantek, gospodyń, oraz służących niższego 
rzędu.

3. W wyrabianiu paszportów i wiz paszporto - 
wych, w  ułożeniu fasyj podatkowych, zażaleń 
przeciw uciążliwym opodatkowaniom i próśb o zni­
żenie podatków, w ułożeniu reklamacyj przeciw 
umieszczeniu popisowych do] rekrutacyi w nie- 
właściwćj klasie, w koncypowaniu listów kore­
spondencyjnych, tłumaczeniu pism na różne ję ­
zyki, obstałowaniu ekstraktów tabularnych i 
świadectw.hipotecznych, ułatwianiu pożyczek pie­
niężnych, sporządzeniu skryptów, weksli, pełno 
mocmctw i informacyj, tudzież wszelkich podań 
nie podpadających pod atrybucyę' adwokatury.

Podpisany żywi niepłonną nadzieję, iż założe­
niem w tym celu K a n t o r u  k o mi s o w e g o ,  za­
radzi brakowi, jaki pod tym względem czuć się 
daje. (3172-1-3)T

S ta n is ła w  B ro n o w ie c k i.

Dom H andlow y, ERspedycyj no-K om isow y
pod firmą:

L e n a r t o w i c z  ój* C o m p .  w  W i e d n i u ,

Maximilian-strasse N. 3.
przyjmuje wszelkie interesa do załatwienia, a niską ceną komisową, również jak 
sumiennością w wykonaniu powierzonych zleceń, będzie starać zadowolnic sza

nowną Publiczność. (3 l0 i-n -30)T

Wielkie losowanie Hambnrskie.
Początek ciągnienia dnia 16 Sierpnia r. b.
Koniec dto ,, 30 <*to „

W  tem przez rząd urządzonem i zaręczonem losowaniu, znajduje się ra­
zem 10.600 wygranych, międzu tem i:
200.000 marków, 2 po 100.000, 50.000, 30,0410, 20.000, 

15,000, 9 po 10.0410 i t. d.
Przez rząd wystawione losy oryginalne na powyższe ciągnienie, 

kosztują 15 złr. w bankn. austr.
Wygrane wypłacone zostaną w talarach związkowych, wkładka- zaś może 

być uiszczona banknotami, kuponami lub markami listowemi. Zamówienia za 
przyłączeniem należytości, uskuteczniają się i do najodleglejszych okolic, a u- 
rzędowe listy ciągnienia i tabele losowania przesyłają się bezpłatnie i franko.

„H agem ann  S ch eller,
(3119-3-4)T concessionirter Haupteinnehmer in Braunschweig. 44

Młockarnia ręczna,
Ktoby miał ręczną młockarnię do sprze­

dania w dobrym stanie, niech się zgłosi 
do Handlu W. Jana Szumana w Rynku 
w K r a k o w i e .  (3054-3)

S acsepan  M ann,
Fabrykant broni,

i wyrabiający nowe uprzywilejo 
wane rewolwery, w Wiedniu, Stad 
Kohlmark t  N. 14, poleca po nąj 

tańszych cenach fabrycznych swój wielk 
Skład dubeltówek kapslowych, sztuc 
eów tyrolskich do polowania, do tarczy 
rewolwerowych, strzelb do prędkiego na 
bijania, igłowych, Lafuszowek i Lankastrówek 
wszelkich gatunków pistoletów, rewol 
werów z podwójnym ruchem w 4ch nu 
merach, od wielkości kieszonkowej aż do ka 
libru wojskowego. (2639-i7-2«)T

Również przyjmuje zamówienia na wszelką 
powyż wymienioną broń podług dokładnego 
polecenia aż do najwykwintniejszego urządze­
nia, z zaręcieniem za każdy swój wyrób.

M lpod G w iazdą4*

B R U N O N A  M ICZYŃSKIEGO
przy u l i c y  F I o r y a ń s k i ó j ,  

w m / -  K R i m  s c o m T m r i K ,
zostająca w bezpośrednich stósunkach z fabrykantami uprzywilejowanych środków  
lekarskich w Paryżu i Londynie, posiada prócz takowych bandaże, narzędzia i wszel­
kie potrzeby chirurgiczne, jako też najlepsze wytwory toaletowe, które po cenach  

fabrycznych sprzedaje, a mianowicie:

20
45

2 90

40
60
65

1 —

złr. kr.
B e v a l e s c i e r e  du Barry, w oryginalnych 

1, */,, '/, kilogrammowych puszkach, * któ­
rych pierwsze p o ...........................................*
drugie po 2'65 — trzecie p o ...................... 1

S y r o p  Doktora Forgeta, niezawodny środek 
przeciw grupie, katarowi, astmie, cena je-
dnćj flaszk i........................................   1

S y r o p  siarczany, przeciw kokluszowi. . . .  1
S y r o p  (d’Ecorces d’Oranges amhres), leczy 

osłabienie żołądka, podniecając trawienie . 2 
W o d a  chemostatyczna pana Lćchelle, leczy 

wszelkie krwiotoki, a szczególniej płucne
i maciczne..........................................................

S y r o p  D ra Chable (depuratif du Sang), le­
czy radykalnie liszaje, świądy nieznośno
i choroby syfilistyczne...................................

P i g u ł k i  wydzielające z krwi zarazę. . . .
M a ś ć  przeciw- liszsjowa D ra Chable . . . .
H ą p i e l e  m in e ra ln e .........................................
S y r o p  (Citrate de F er), doświadczony prze­

ciw rzerzączce..........................................   • •
W s t r z y k i w a n i a  (Injection Raffraichis- 

sante) ...............................................................
M a ś ć  przeciw-hemoroidalna . . ..................
■C an virginale, leczy upławy kobiece . . .
E a u  de Cermes, najpotężniejszy środek prze­

ciw sparaliżowaniu . . . .  . ..................
T e i n t u r e  mi-ro d’arnica de Suisse, środek

p-zeciw kontuzyi....................................• •
T a f f e t a s  d’arnica, przeciw skaleczeniom
P i g u ł k i  czyszczące pana Cauyin . . .
W s t r z y k i w a n i e  z rośliny Matico . .
P i g u ł k i  z rośliny M atico ...........................
■ C s s e n c y a  z Sarsaparylli C olbert.....................2
P i g u ł k i  B la n c a r d a ........................................... 1
P o s f o r a n  żelaza rozpuszczalny.....................1
E l i x i r  z P e p s y n y ...............................   2
T r a n  rybi (d ’huille de Morue) w najlepszym

g a tu n k u ..............................................................1
S y r o p  chrzanowy z Jodem .................................2
S y r o p  hipofosfitu W a p n a ........................... • I

dto Chinowy z żelazem (Sirop de Quin­
quina rouge ferruginenx) . ^ 2

k u a r a n a ,  niezawodny środek przeciw bó­
lowi głowy, migrenie i biegunce . . . .  1 

P a s t y l k i  piersiowe z soku sałaty . . . . — 
P a s t y l k i  piersiowe (de Nafe d’Arabie) . — 
P a s t y l k i  piersiowe (de Hegnauld ainć) . . 1 
P a s t i l l e s  aux sels naturelles de Vichy . — 
P a s t y l k i  i proszek D ra B eloc, leczy rady­

kalnie wszelkie przypadłości pochodzą­
ce ze złego trawienia cena pastylek 1’25
p r r s z k u ..........................................................

P i g u ł k i  pepsynowo- ż e laz n e .....................
P i g u ł k i  jodowo żelazne z Pepsyną. . . .
P i g u ł k i  z czystćj Pepsyny..........................

T e trzy gatunki pigułek p. Hog zaży­
wane stopniowo według nowej metody, 
są najszczęśliwszym wynalazkiem leczą­
cym wszelkie przypadłości pochodzące ze 
złego trawienia.

P i g u ł k i  kopahinowe pojedyncze.....................2 10
dto dto Z ż e la z e m .......................2 cn

P a p i e r  Wlinsi, na reumatyzm i katar . . — 
P a p i e r  Fayard  et Blayn, dzielny środek na

nagniotki i skaleczenia................................
Z i ó ł k a  Szwajcarskie na katar i ból piersi 
P e r ł y  eteryczne D ra Clertan. przeciw mi­

grenie i przypadłościom nerwowym . . .  1
P e r ł y  czyszczące G o y o n .................................. 1
P o u d r e  de Roge, do przyrządzania sobie 

samemu limonady przeczyszczającej . . .  1 
P i l u l l e s  de Carbonate ferreux de Vallet, 

środek wzmacniający doświadczony prze­
ciw b ladaczce.................................................... 1

P a t i t a t o l e s  grains de Sante dn D r.F rank  1 
W o d a  Żaksona na zęby, (E au de Jakson) 1 
E l i x i r  pana Pelletier, przeciwbólowi zębów 2 
V ó r r a g u a y - R o n x , uśmierza zwvczainy i

złr. kr.
Szczotka elektryczna do zębów Elixir

Dra L au ren tin sa ............................................... 5 10
O p i a t  dentifrice Laroze doczyszczenia tę

b ó w ......................................................................1 16
Odontine pana P e lle t ie r .................................. 2 10

Bandaże rupturowe elek tro-m e­
dyczne,

15 —
24 —
24 —
1 1  —  

32 —

1
2
2
2

25

uśmierza zwyczajny 

przeciw gwałtownemu
skorbutyczny ból z ę b ó w . ............................. I

E a u  de Cordileres,
bólowi zębów . .

Elixir dentifrice Laroze, do płukania ust . 
Algonine, środek usypiający nerwy bolą­

cych zębów ...................................................... 1 60

braci Marie Drów w P ary żu :
B a n d a ż  pojedynczy pachwinowy . • •

dto p o d w ó jn y ......................................
dto p ę p k o w y ......................................
dto dziecinny pojedynczy...................

P a s  brzuszny elektro-medyczny kobiecy .

Bandaże nieelektro-medyczne:
B a n d a ż e  zwyczajne pachwinowe pejedyn-

cze od 1.80 do  ................................. 4 65
B a n d a ż e  pachwinowe podwójne od 3.70 do 9 —

dto pepkowe od 2 d o .........................5 50
S u s p e n s o r y a  elastyczne po . . . . . .  — 86

dto z kauczuku wulkanizowanego 2
P o i i c x o c l i y  na obrzękliny żylne od 3'30 do 4 25 
O d c i ą g a c z e  pokarmowe po. . . . . . .  1 40
P a s  hipogastryczny angielski zwyczajny . . 10 50 
P r z y r z ą d  z kaucznku wulkan, podtrzyma-

jący złamaną rękę lub nogę . . . . . .  6 80
S z c z o t k i  elektryczne do nacierania po . . 3 50
S z c z o t k a  przeciw cierpieniom reumatycz­

nym (Brorsse) Volta electrique du Dr.
H offm ann).......................... ; • • • ■ • • 12

M a r z ą d  do karmienia dzieci w kształcie
piersi............................................. .... . . . .  3 10

l i o n d y  D ra Nelatons, sztuka . . . . . .  60
K l y s o p o m p y  angielskie, sztuka . . . .  3, 40
S m o c z k i  do karmienia dzieci po.................. — 50
O c h r o n k i  brodawkowe dla kobiet para . — 85
B a n d a ż y k i  do apertur od 85 cent. do. . 1 —
( w a ł e c z k i  fiołkowe do tychże, 100  ̂sztuk — 40
W s t r z y k a w k i  (szprycki) różnój wielkości

i ks/tałtu  od 18 d o ...................................... — 35
I V s t r z y k a w k i  maciczne szklanne po . . — 60

dto z kauczuku wulkan . . .  3 40
P u g i l a r e s y  z wszelkiemi potrzebnemi na ­

rzędziami do operacyj z naj- 
lepszćj stali, w pęknój szyld- 
kretowćj oprawie, wewnątrz 
aksamitem wyłożone, o dwóch
oddziałach ..................................32 —

o trzech oddziałach. . . . .  48 — 
T o a l e t a  a narzędziami do amputicyi . . 60 —
W z i e r n i k i  (Speculum a deux Talves) . . 7 —

dto (du Dr. Cusco) nowego wy­
nalazku................................................................11 —

W ytwory toaletowe.
E x t r a i t  deuble de Magnolia, de Heliotrope, 

de Reseda de Violette, Bouquet de ’Im-
perattice. flakonik p o ......................   1

O l e j k i  wonne na włosy (Huilles antiques)
w różnych zapachach po ..............................

P o m a d y ,  Extrait de pomade an Reseda,
Jasmin, Baume de T a n n i n ......................... 1

Ś r o d e k  dolikatniący pleć (Orisalacte) . . .  3 
dto dto E au Aspasine . . . .  2

Creme Oriza, (ninon de lenc los).....................2
S a v o n  O r iz a ,............................................................—
M y d ł o  glycerynow e...........................................—
W o d a  przeciw wypadaniu włosów, (E au  an-

tipelliculaire Godefroid)..................................5
Woda na łupież (Lotion yógótale de Roses 1 
C r e m e  pour la Barbe modelć pet i t . . .  1

dto „ „ . grand modele . . . s  —
E a u  de la Floride, konserwująca włosy, na­

dając im połysk i zapobiegająca siwieniu
ty c h ż e ................................................................. .. —

Woda Kolońska prawdziwa, w oplatanych 
i plombowanych flakonach, z tych mniej­
sze po 1-50, większe p o ..............................2 50

P a p i e r  indyjski do kadzenia, Saszeciki won­
ne do bielizny, >*6- (2018-11-)T

— 65

50
80
50
90
46

30
40
50

K urs papierów  I pieniędzy.

Interesa wszelkiego rodzaju
w W iedniu,

mianowicie: kupna 1 sprzedaże, in­
kasowanie, poruczenie towarów w komis, 
zajęcie się w ck. urzędach celem załatwie­
nia podań, udzielanie bliższych szczegó­
łów  względem spadków, lokowanie kapi­
tałów, uzyskanie posad w zawodzie han­
dlowym lub innym, wyrabianie przywile 
jów itp., w ogólności komisa i wywiady- 
wania wszelkiego rodzaju, na żądanie za 
kaucyą, uskuteczniają się jak n a j t a n i ć j  
i najspieszniej w kaucelaryi w Wiedniu, 
„Alserstrasse 35,, 2 Stiege, 1 Stock, Thilr 
10.u—  Honoraryum pozostawia się zawsze 
decyzyi strony; w skutek nieprzyjemnych 
doświadczeń jednak, listy bez żadnego 
zadatku nie zostaną uwzględnione.

(3 2 1 5 -1 -2 )

B r a k ó w  8 aierpn.

Srebro poi. st.zalOOzł.
„ nowe obr. „ 

Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za  100 tal. 
Banknoty pras. 160zł. 
Srebro nowe aa s tr .. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs 
Listy galio. nowe z k.

,  „ stare
Oblig. indem. _ 
Ak.fe.g.bez k. i dyw.

5* M etaliki . .
5 j Pożyczka naród. 
Akcye bankn wied.

,  ,  kred.
Losy 5{ zr. 1860 .
Srebro .....................
Londyn 10 int. szter. 
Dukat pojedynozy

żądają płacą

110 107
118 115

92 91
468 460
145' 142]
163J 161]

92) 91J
108) 1073
5 25 5 15
8 90 8 75
9 5 8 90

69 75 68 75
73 25 72 25
73 25 72 25

197 194

złr. oent.
68 95
73 80

781 —
173 60
89 30

108 25
110 30

5 23

W i e d e ń  7 sierpn.

5{ M etaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ M etaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
n i, n czeskie
„ » * w ęgiers.
„ „ „ chor. ib.
» „ .  gahcyjs.
„ ,  „ buków .
k p ,  siedm gr.

L is ty  zastaw ne:
53 Banku nar. losow.
43 G a lic y jsk ie .. . 
513 W ęgiersk . los. 
5 i  B oden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
L osy poży. z r. 1839
a •  u
a a a I860
•  J? 18W,  Como-Rente.
„ K redytow e
,  try e s t na  4 4 I
B żegl. par. n a  D.
,  ka. Ester baz.
,  K sięcia Salm.

,  P a h y  •

żądają płaca

63 60 63 50
74 - 73 90
69 25 69 15
84 — 83 -
92 — 91 50
72 — 71 50
73 — 72 50
71 75 71 -
69 50 68 50
69 — 68 —

88 85 88 75
69 50 68 50
80 25 79 75
84 — 93 50

146 — 145 50
83 50 83 25
89 30 89 20
80 30 80 20
18 25 18 —

121 10 121 25
110 - 109 —
81 _ 80 50

_ —
28 — 27 —
26 - 25 —

Losy ks.
hr. St. Geńoia 
miasta Budy . .  
ks. Wlndischgr. 
hr. W aldstein. 
hr. Keglevich - 
Rudolfa. . • • 

Akcye bank. i przem.
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

a rządowej fr.-a . 
a zachodniej c. El. 
a Pardubickiej . 
a Południowej . 
i  Galicyjskiej • • 

Czemiowiec.z wpł. 50“
Kursa zagraniczne.

(8 miesi901x16)
i a
W
, |3 *  
§34

Q 3

A m ster. 100 złh  
Augsg. 100 zł. nr. 
B erlin lOOt al. 
F ran k i. n.M . 100 
Hamb.100 m ark. 
L ondyn 100 fun. 
P a ry ż  100 frank..

Mdąją pteoą

24 — 23 -
24 - 23 —
24 - 23 —
17 — 16
16 75 16 25
12 50 12 25
12 50 12 —

782 — 781 _
174 50 174 40
478 — 477 _
168 20 168 —
176 30 176 20
131 25 130 75
118 — 117 50
208 - 207 —
194 50 194 25
81 — 80 80

92 35 92 25

92 50 92 40
81 80 81 60
110 40 110 30
43 85 43 80

Waluty.
Cesara, k o r o n y . . • 

pó ł k o rony  .

„ „ obrączl
Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S u w e r e n y ...................
F ry d e ry k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
ImperyaJy rosyjskie
Srebro .......................

„ kupony • .  • • 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  5 sierpn.

D u k a t ............................
Pó łim peryał ro sy jsk i 
R ubel srebr. ro sy jsk i 
T a lar p r u s k i . . . .  
L is ty  gal. b: k u p . w. a.

n a a ą 21. k. 
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

łą d a ją ptaoą

15 15 15 10___ w m  —-
5 25 5 24
5 25 5 24
5 24 5 22

8 86 8 85
15 30 15 10

9 15 9 10
8 97 8 92

11 10 11 5
9 5 9 —

108 50 108 -
108 50 108 —
1 63 1 62
1 62} 1 62}

5 26 5 21
9 8 8 94}
1 71 1 69
1 63 1 62

69 33 68 79
72 81 72 26
71 96 71 44
195 — 192 94

Warn. 7 sierpn. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. ,  

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warez.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. ,
5J Pożyczka  lo tery jna

Wrocł. 7 sierpn. 
B ankno ty  a u s try a o .. 
Po lsk ie  b ile ty  b a n k . .

n Listy zastaw. 
Poznań, List. zast.

Obligi kolei krak.-szl*.

P a r y i  7 sierpn. 
Renta 3 % ................

Londyn 5 sierpn. 
Konsole ....................

iądają

86 59 

13 68

75 — 
106 25

Wfi 
79 W 
73

plaot

86 9 
1 414

13 65
7J

74 67 
105 83

9 1 jJ
79?,

67 85

89J

do

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa  do Wiednia  7 rano; 3.30 po południu

Warszawy o
8 rano  — do 
(do Prus) 8
wieczór “  do Wieliczki 11 rano. 

z W iednia  do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostraioy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11-27 przed połu­

dniem ; 2-l5  po pofudniu, 
z Szcakowy do Granicy 11.16 przed  południem ; 2.23 p0 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5 10 rano; 6. 20 wieczór 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą! 
do Krakowa z W iednia  9.45 rano; 7.45 wieczór— z WrOm 

clawia  i W arszawy o £°“?*.nle 9.45 rano; — z 0- 
strawy  (przez Bogumin) (Gderberg) do Plus 5. 20 
w ieczór; — ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla  z Krakowa  4.43 po południu: 
do Lwowa  z Krakowa  8.32 rano; wieczór 8.40.

- n W n . -

Cicionkami Drakami t CZASU“ W. Ktrchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


